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U rsk ^ w  maja.
fiozpfajjy ugodowe tak w Wiedniu, jak 

w Peszcie postępują z tym pospiechem, 
z jakim chory zwykł wychylać wstrętne, 
ale konieczne lekarstwo. W ogólnych roz­
prawach po kilku tylko mówców zabiera 
głos. I  tak w Izbie wyższej Rady państwa 
dyskusya nad statutem banku na jediiem 
zakończyła się posiedzeniu; w Izbie zaś 
hiższej, kiedy ną porządku dziennym stała 
ustawa o dalszem prowizoryum na miesiąc, 
jeden tylko p. Praźak brał udział w roz­
prawach ogólnych. Spóźniony ten pośpiech 
w sprawie, która się wlecze od dwóch lat 
i chwalebna powściągliwość mówców sta­
nowi wymowną ilustracyę położenia polity­
cznego i usposobienia stronnictw. Lekar­
stwo tak długo przygotowywane, raz wy­
chylić trzeba, ale trudno się rozwodzić nad 
jego skutecznością. Po obu stronach Lita- 
wy nie ma już stronnictwa, któreby wie­
rzyło w higienę dualistyczną. Zwątpił o 
niej nawet ten, co ją  pierwotnie obmyślił 
i przepisał jako środek niezawodny na wszy­
stkie niemoce monarchii. Przytoczyliśmy 
anegdotkę kursującą w W iedniu , jakoby 
hr. Andrassy w rozmowie z bratem przy­
pominał swoją przejażdżkę konno, w czasie 
której powziął myśl systemu dualistyczne­
go. Szkoda— miał dodać brat— żeśmy wten­
czas nieszli pieszo. Szkoda— dodać winniśmy, 
bo gdyby nie ten pomysł natchniony prze­
jażdżką, sprawy wspólne monarchii, roztrzy- 
gające o jej politycznem stanowisku, nie- 
odbywałyby się, jak  teraz, przez posłańców 
ciągle między Wiedniem a Pesztem się krzy­
żujących.

Hr. Andrassy zawdzięcza wprawdzie owej 
przejażdce dzisiejsze swoje stanowisko. W y­
niesiony do sterownictwa obu części mo­
narchii przez własne swoje dzieło, ciągle 
od niego jest zawisłym i w niem znachodzi 
zawady. Niedziw, że gotówby wyrzec się 
własnego dzieła, bo system dualistyczny u- 
kładał z hr. Beustem jako patryota węgier­
ski, a dziś nieprzestawszy nim być, szerszy 
obejmować musi horyzont, stanąwszy na wy 
żynie wielkich spraw politycznych. Ruszto 
wanie dualistyczne, które mu dopomogło 
do zajęcia tego stanowiska, dziś mu jest 
przeszkodą. I dobrze się s ta ło , źe polityk 
Węgierski łamać się pierwszy musi z temi 
trudnościami, bo w nim i przez niego ro­
zum polityczny W ęgier przebywa pierwsze 
próby, podejmuje odpowiedzialność za kie­
rownictwo polityki wspólnej w warunkach, 
jakie bezwzględność węgierska stworzyła.

Jeśli sam twórca dualizmu uległ już roz­
czarowaniu, niedziw, że zmniejszył się za­
stęp zwolenników tego system u. źe tak 
w Peszcie jak  w Wiedniu ustawy o odno­
wieniu ugody przechodzą tylko z konie­
czności pod naciskiem wypadków.

Jeden z mówców autonomicznego stron 
nictWa nazwał ustawy rzeczone dziesięcio- 
' etniem prowizoryuin. Inny mówca domagał 
się uchwalenia prowizorycznej ugody na 
dwa lata. Nieczytaliśmy w sprawozdaniach 
ak sejmu węgierskiego jak  Rady państwa 

wiedeńskiej ani jednej mowy, w którejby 
stwierdzano trwałość i nienaruszalność dua- 
izmu; ale niebyło także jednego głosu, 
ctóryby dziś wzywał do obalenia wadliwej 
radowy. Nawet hr. Thun i p. Prażak, któ­
rzy, jak  wiadomo, stoją na podstawie dekla- 
racyi sejmów czeskiego i morawskiego i 
zachowują solidarność z prawno-polityczną 
opozycyą, choć niepodzielają abstencyi kon­
stytucyjnej, ponowiwszy krytykę dualizmu, 
niezakońćzyli wnioskiem odrzucenia ustaw, 
ctóre konieczność polityczna utrzymuje w o- 
oecnej chwili.

Mowa hr. Leona Tkuna w rozprawach 
nad ustawą bankową, nie jest tylko wy­
pływem doktryny federalistycznej, przenie­
sionej do stosunków finansowych, ale jest 
programem i wyrazem istotnych potrzeb 
ekonomicznych różnych krajów.

Mniejsza o napisy na papierach banko­
wych w różnych językach, o które się u- 
póminał hr. Thun, ale zaprzeczyć się nie 
da, że dotychczasowa organizacya banku 
państwa pozostała z czasów centralisty­
cznych, przedstawiała wiele wadliwości, któ­
rych nieusuwa nowa dualistyczna reforma. 
Óbrót pieniężny i poparcie kredytu^ miał 
dotąd na oku'przew ażnie interesa jednej 
stolicy, z pominięciem potrzeb krajów i pro- 
wincyj. Wiemy, jakie z tej centralizacyi fi­
nansowej i kredytowej wypłynęły następ­
stwa. Bank narodowy był główną machiną, 
na której wspierało się tyle sztucznych me­
chanizmów finansowo kredytowych w epoce 
przed krachem. Filie Banku narodowego 
słabe tylko dawały poparcie prawdziwe 
produkcyi czy to pierwotnej, czy przemy­
słowej , która nie w stolicy, ale w krajach 
ma główną podstawę, bo sięga do źróde 
bogactwa narodowego. Dziś rozdział banku 
zwróci to poparcie w dwóch kierunkach, na 
Wiedeń i Węgry. Jes t to jedyna, prawdzi­
wa korzyść W ęgrów, jaką przy obecnej 
rewizyi paktów z 1867 r. odnoszą, że czer­
pać będą mogli z pierwszej ręki te siły, 
jakie przedstawia nietylko pomoc w kredy­
cie, ale sam już bezpośredni wpływ tej głó­
wnej machiny obrotu pieniężnego.

Mowa hr. Leona T huna , lubo dziś ma 
tylko znaczenie teoryi, zbyt odpowiada zdro­
wym zasadom ekonomicznym dla państwa, 
a interesom krajów, aby ten program fe- 
deralizmu finansowego nie miał znaleść o- 
gólnego poparcia jako myśl przyszłości.

Pod względem politycznym p. Praźak 
w rozprawach nad nowem, ostatniem prowi­
zoryum postawił także zastrzeżenie, które

nietylko federaliści, ale i autonomiści po­
dzielić winni, a przeciw któremu żaden 
głos nieodezwał się. Prowizorya i tymczaso­
wość na jakie uskarżał się mówca, nie 
wypływają tylko z wewnętrznych przyczyn, 
z błędnej organizacyi konstytucyjnej; nie 
est ona tylko dualistyczną, austro-węgier- 

ską— tymczasowość ta jest europejską. Do- 
rakąd niezostaną rozwiązane wielkie kwe- 
stye' polityczne i międzynarodowe wiszące 
na włosku, dopokąd nierszstrzygną się woj­
ną lub ugodą wielkie spory zagraniczne a 
w nich stanowisko monarchii niezostanie 
zabezpieczonem, wyjście z prowizoryum we­
wnętrznego jest niepodobnem. Ogólna u- 
goda i system federacyjny, za którym obaj 
mówcy z innego występowali stanowiska, 
kto wie, czy już dziś nierozstrzygą się po 
za granicami monarchii, w problematach 
kwestyi wschodniej. Ludy Austryi nie umiały 
się pogodzić w domu w właściwej chwili: 
W ęgrzy szukając przewagi, znaleźli się od­
osobnieni , Czesi i .inni Słowianie rakuscy 
ulegali zgubnym ponętom, które znów w prze­
ciwnym kierunku uwodziły Niemców au- 
stryackich. Jedni, powiedzieć możemy bez 
przechwałki, Polacy nie dali się uwieść ani 
doktrynie ani ambicyi, tylko dotrwali na 
stanowisku jedności i potęgi monarchii pod 
jakąkolwiek formą. Nie stanęli w zasadni­
czym antagonizmie z żadnym żywiołem 
w skład monarchii wchodzącym, gotowi 
zawsze popierać dążenia autonomiczne, zkąd- 
kolwiek się pojawią i stawić czoło dąże­
niom hegemonii, zkądkolwiek wychodzą 
Stanowisko to Polaków wśród przejść i prób 
konstytucyjnych wypływało z tego poczu­
cia, czy przeczucia wypadków, w których 
monarchia austryacka powołaną będzie ode­
grać zbawczą rolę dla ludów środkowej 
Europy, zagrożonych przez dwa aglome­
raty.

W ypadki te nadeszły. Dziś dualizm, een- 
tralizacya, czy federalizm, to nie kwestye 
wewnętrzne monarchii, to zagadnienia do­
tyczące całego systemu europejskiego, to 
klucz do rozwiązania najzawilszych spraw, 
to tajemnica zgody lub antagonizmu ludów.

Prowizoryum ugodowe w Austryi niech a 
jak najprędzej zostanie załatwionem, bo u- 
łatwi zadanie, które jest powołaniem monar­
chii. Gdy się rozstrzygną wypadki, a za­
danie to, jakie Opatrzność wskazuje Au­
stryi, zostanie szczęśliwie spełnionem, z od- 
miennem niż dotąd uczuciem przystąpić bę­
dą mogły te ludy, które pod wspólnym 
ostoją się sztandarem, do układów wewnę­
trznych i wielkich paktów międzynarodo 
wych w starej monarchii.

KORISPONBENCYA „CZASU:'
Z n a d  U s z w l e y  22 maja.

J .)  Jak niestosownym je s t_ projekt nowelti 
do zmiany ustawy z dn a 24 maja 1869 r. o re- 
gulacyi podatku guntowego przedłożony Radzie 
państwa przez ministra skarbu, przedstawił jo/ 
dostatecznie p. Kornel Krzeezunowicz poseł do Ra 
dy państwa w uwagach swoich, które w Czasie 
z dnia 19 b. m. umieszczonemi zostały.

Projekt tćj szkodliwej dla regulacyj podatku 
gruntowego noweli wniesionym został w mniema­
nym celu 1) skrócenia czasu operacji regulacji 
podatku gruntowego, 2) oszczędności.

Że przez tę nowelę ani jedno ani drugie osią- 
gniętem być nie może, postanowiłem udowodnić 
to liczbami/ Poprzednio jednak dowiodę na jak fał­
szywym założenniu polega nowela.

Według nowelli musi się ukończyć klasowanie 
z dniem 30 września 1879 r., a zatem nie pozo­
staje od Igo czerwca 1878 do 30go września 1879 
r. rachując, do roboty klasowania w polu zaledwie 
216 dni'; w późnśj bowiem jesieni jakoteż w zi­
mie ani w czas słotny klasować w polu nie mo­
żna. Klasowanie uskuteczniło dotąd 342 komisyj 
szacunkowych Cislitawii przez 3 lat, tj. w r. 1875, 

876 i 1877 w przecięciu rocznie po 120 dni pra­
cy w polu rachując, zatem przez 360 dni w . '/3 
części całćj rozległości ekonomicznych kultur; za­
tem pozostaje jeszcze do klasowania ekonomicz­
nych kultur s/3 części.

Chcąc pracę tę w 216 dniach uskutecznić, po 
trzebaby najmnićj 3 '/3 razy szybcićj pracować niż 
obecnie pracowano. Zatem według noweli musieli- 
jy sami referenci bez pomocy delegatów 3 V * razy 
yle dziennie zrobić ile teraz robią przy pomocy 

delegatów, a że ta  pomoc przy klasowaniu, jak 
każdemu z klasujących wiadomo, ze względu zapi­
sywania parcel jest dla referenta nieobojętną, gdyż 
praca ta  pomiędzy niego i delegatów tym spo­
sobem się podziela, zatem sum referent musiałby 
blisko 7 razy tyle zrobić jak teraz z delegatami 
robił, Czyż to podobne?

Klasowanie lasów w Cislitawii do tego czasu 
ukończono dopiero przez powyższe 3 lata czyli 
przez 360 dni pracy w lesie w ’/4 części, pozosta­
je zatem jeszcze % części do zaklasowania w dniach 
216, zatem 5 razy tyle według noweli musiałby 
referent sam dziennie zaklasować jak teraz z po­
mocą delegacji klasował. Pozbawiony tćj pomocy 
referent, uskutecznićby zatem musiał dziennie pra­
cę 10 razy większą niż teraz.

Reambulacya nakazana § 35 ustawy została do­
tąd w %  częściach całćj Cislitawii przeprowadzo­
ną a to przez przeciąg lat 9. Chcąc zatem nale­
życie tą  samą liczbą jeometrów (644 osób) ream- 
buiacyę' */* części pozoetałćj przestrzeni uśkutecz- 
nić, potrzeba na to okrągło 3 lat.

Niedokładnie robiona reambulacya ani do klaso­
wania ani do reklam acji zupełnie na nic się nie 
przyda.

Ministeryum chcąc uskutecznić w bardzo krót­
kim czasie 'roboty reambulacyjne, wydało w kwie- 
twiu r. b. nowe instrukcje dla geometrów, które 
§ 35 ustawy podatkowćj z r. 1869 wręcz są prze­
ciwne ; polecają bowiem geometrom tylko pobieżne 
zrobienie w gminie poprawek, jakie urząd gminny 
poda do wiadomości geometrom. Rozumie się, że 
wójt nie będzie pamiętał jak się zmieniło posia­
danie i kultury od r. 1847 tj. od 31 lat gdy były 
mapy robione, zatem nie może powiedzieć geome­
trze o tych zmianach. Gdy przy tem w r. 1847 
wielu co są teraz wójtami jeszcze nie żyli na tym

świecie, lub*może wtedy jeszcze dziećmi byli. więc 
sprostowań wcale nie będzie i wszystkie niemal 
zmiany od roku 1847 zaszłe, pozostaną niepopra- 
wione.

Piękne widoki dla podatkujących! Na tak nie­
dokładnie, bo tylko pozornie przeprowadzonej re- 
ambulucyi chce nowella oprzeć wymiar podatku 
gruntowego i ustanowienie taryf klasyfikacyjnych 
dla każdego kraju koronnego; zatem z niedokła­
dnych jednostek chce zrobić dokładną całość taryfy 
dla poszczególnych krajów. Według nowelli bowiem 
reklamacva ma niewstrzymywać płacenia nowego 
ustanowić się mającego podatku. Reklamacja ta  po 
niedokładnie zrobionej reambulacyi będzie się wlokła 
ata i będzie kosztowała państwo dużo więcej niż 

reklamacja przepisana ustawą podatkową z r. 1869. 
Oprócz tego niezadowolenie podatkujących ze złego 
wymiaru podatków wzmagać się będzie.^

Zadziwiającem jest zarządzenie ministeryalne 
wstrzymujące” czynność klasowania, bo przecież gdy 
nic się nic robi, to ani sprawa na pośpiechu, ani 
na oszczędności nie zyskuje, albowiem i tak urzę­
dników katastralnych ciągle płacić potrzeba. Bar­
dziej jeszcze zadziwia to rozporządzenie wstrzymu­
jące czynność klasowania dla tego, że zawiesza 
działanie sankcjonowanej przez monarchę w/ dro­
dze konstytucyjnej obowiązującej ustawy podatko­
wej przed jej zmianą w drodze ustawodawczej. 
Czyż takie postępowanie przyczyni się do wzmo­
cnienia ufności w ustrój konstytucyjny? czyż nie 
wznieci w ludności obaw, że pomimo swobód kon­
stytucyjnych nadanych przez cesarza, można w każ­
dym danym razie obejść ustanowiony porządek rze­
czy? Na to bardzo łatwa odpowiedź, gdyż każdy 
mający jakie takie pojęcie widząc co się dzieje, nie 
pozostanie pod tym względem w najmniejszej wąt­
pliwości. Na nowelli wyszłaby najgorzej Galicja, 
Bukowina również i Dalmacja, gdzie roboty ream- 
mlacyjne i klasowanie najmniej dotąd postąpiły. 
W Galicji i Bukowinie razem zreambulowano do­
tąd 7,627.952 morgów, jest do reambulacyi mor­
gów 7,795,872, zatem jeszcze większa połowa. 
W Galicyi i Bukowinie razem zaklasowano dotąd 
ekonomicznych kultur 2,482,227 parcel, pozostaje 
do klasowania jeszcze 13,027,738 parcel, a zatem 
zaledwie ’/6 czś ^  ekonomicznych kultur jest za- 
klasowana. Lasów zaklasowano w Galicyi z Buko­
winą 43,382, a jest do klasowania jeszcze 573,S82 
parcel, zatem zaklasowano dotąd dopiero lasów V14 
część*

Dlaczego dotąd tylko w Galicyi prawie wyjątko­
wo tak mało roboty klasowania naprzód postąpiły 
niechaj czytelnik „w duszy swej dośpiewa“. Mnie 
się zdaje, że uderzywszy się w piersi przyznać mu­
simy, że za mało wogóle w Galicyi zaklasowano. 
Nie jest to bsrdzo i naszą winą, bo nie żądano od 
nas więcej. Minimum przeciętne pracy dziennej nie 
było oznaczone ,• co jednak dla doprowadzenia kla­
sowania do rychłego ukończenia jest niezbędnie 
potrzebnem. (Galicja i Bukowina wyjątkowo mogą 
być szybko klasowane, szczególniej Galicya wscho­
dnia z powodu większej jednolitości gleby w zna­
cznych przestrzeniach).

Do ukończenia klasowania rychłego całej Cislita­
wii potrzeba tylko pomnożyć liczbę geometrów i 
przepisać minimum dziennej pracy w polu i w le­
sie a klasowanie na porządnie reambulowanych 
mapach ukończonem być może bardzo łatwo z dniem 
30 września 1879 r. Reklamacya zaś będzie łatwą 
i nie może trwać dłużej niż jeden rok, gdyż dobrze 
reambulowane mapy nie będą potrzebowały następ­
nej reambulacyi.

Przeciwnie zaś reklamacya, jak ją  proponuje no­
wella, będzie trwała najmniej 3 lata po klasowaniu. 
Zatem podług nowelli klasowanie będzie trwało do 
30 września 1879 r. t. j. 1VS roku. Reklamacya
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Wspomnienia z r, 1848 i 1849
przez autora

Obrazów z iycia  kilku  ostatnich pokoleń w Polsce,

IX .
(Ciąg dalszy).

Ciekawe typy jakie się wytworzyły w emigracyi 
straciłyby Bwoje znaczenie, gdyby je oderwać od tła 
wspólnego i od tych warunków zupełnie wyjątko­
wych wśród których żyła cała emigracya. Wszystko 
to się wiąże w jeden obraz i dla tego idąc dalej 
w mojem opowiadaniu będę musiał przechodzić 
z ogółu do jednostek lub odnosić się od jednostek 
do ogółu.

Czem była owa stara emigracja z 1831 roku o 
tem świadczyło najlepiej współczucie i szacunek po­
wszechny, jaki jej okazywano we Francyi przez lat 
więcej niż czterdzieści, to jest póki nie pozostała 
z niej tylko garstka złamanych starców obcych dzi­
siejszemu pokoleniu. Nikt jej tam nie zazdrościł ani 
subsydyów jakie jej rząd przez tyle lat wypłacał, 
ani licznych posad jakie zajmowała w różnych ga­
łęziach służby publicznej lub w kompaniach i za­
kładach prywatnych, nikt nie czynił ogółu odpo­
wiedzialnym za usterki, nadużycia, długi pojedyn­
czych *jego członków. Przez lat czterdzieści imie 
starego emigranta było w poszanowaniu. Bo też 
emigracya ta była kością z kości narodu polskiego. 
Nie1 każdy wprawdzie do niej należący był ryce­
rzem bez zmazy lub mężem nieposzlakowanej cno­
ty obywatelskiej. Wielu się przymięszało do niej 
którzy nie zasługiwali na szacunek, ale można po­
wiedzieć, że ile było tylko w Polsce pod panowa­
niem rosyjskiem serc prawdziwie rycerskich, ile by­
ło ludzi miłujących nadewszystko Ojczyznę i jej 
honor, jak je Polacy kochać umieją, wszyscy wyszli 
z chorągwiami narodowemi na obcą ziemię, ażeby 
zaświadczyć przed światem że Polska uległa jedy­
nie pod barbarzyńską przemocą a praw i nadziei

swoich się nie zrzeka. Ci tylko pozostali w kraju 
których wstrzymały choroby, rany, lub ciężkie obo­
wiązki rodzinne. Wielu rannych nawet zawlekło się 
za wojskiem, jak Franciszek Mickiewicz brat poety, 
Zdzisław Zamoyski i wielu innych. Widziałem sam 
w szpitalu w szkole aplikacyjnej, gdzie leżałem 
ciężko ranny i jeszcze prawie dzieckiem, gromadkę 
oficerów' o kulach, z rękami na temblakach, z pod- 
wiązanemi głowami wychodzących za wojskiem w tej 
fatalnej nocy, która poprzedziła wejście Moskali do 
Warszawy. Była to rozdzierająca scena; ocknąłem 
się był z gorączki i spostrzegłem w sypialni przy 
świetle świeczki łojowej ojca Benjamina kapucyna 
otoczonego tymi rannymi wojakami. Rozdawał im 
co prędzej trochę bielizny i pieniędzy, które zło­
żone były u niego dla szpitala i błogosławił ich 
z płaczem, a z nim płakali ci co wychodzili w dro­
gę — płakali nad krajem i nad sobą, przewidując że 
trzeba im b ę d z i e  szukać przytułku na obcej ziemi1).

Przechód wychodżtwa do Francyi trwał ze dwa 
lata. Wielu bowiem z młodszych wojskowych z r. 
1831, którzy zostali byli w kraju, uciekało nastę­
pnie za granicę w'szystkiemi drożynami przed sro­
gim poborem moskiewskim w 1832 r. Było także 
niemało takich, których pędziła za wychodźcami 
nieprzezwyciężona jakaś tęsknota, jakieś heroiczne 
pragnienie dzielenia z nimi tułaczego życia, jakby 
na dopełnienie ofiary dla Ojczyzny, w nadziei że 
Bóg miłosierny sprowadzi kiedyś wszystkich w try ­
umfie do Polski. Było w tem uczuciu coś podo­
bnego do tego pragnienia męczeństwa, nazwanego 
przez sceptyków' francuskich la fo lie  de la croix, 
które opanowało chrześcian pierwszych wieków. 
Takim wychodźcą był między innymi Stefan Wi- 
twicki, którego spotkałem w r. 1832 w Dreźnie,

') Leżał w tejże sali niedaleko odemnie ex akade 
mik Suchodolski autor wesołych piosneczek śpiewa­
nych u Honoratki.

Moskalu wygnany 
Zgryzotą nękany!.'

Nie mogąc podnieść się z łóżka ażeby iść za dru­
gimi, oderwał bandaże od ran a rozpacz była tak 
ogólna, że nikt nie śmiał go powstrzymać i krew go 
uszła.

idącego dobrowolnie na wygnanie. Brodziński przez 
długie lata o tem także marzył tylko żeby kraj 
zajęty przez Moskali opuścić i iść dzielić los emi- 
grantów. „Tęsknię —  pisał do Boh. Zaleskiego— 
jakbv u was była Ojczyzna" *). Miał jednak słod­
kie pociechy domowe, miłą, dobrą żonę i małą có­
reczkę piękną jak aniołek, ale to memogło ukoić 
jego tęsknoty; zbierał powoli fundusik, nakoniec 
zabrał żonę i córkę, wybrał się do Francyi i w pół
drogi w Dreźnie umarł.

Atrakcja emigracyi działała nawet na charaktery 
zahartowane i zwykle dalekie od wszelkiej sentymen- 
talności poetycznej. Stary Kniaziewicz, współzawodnik 
Dąbrowskiego, porzucił ulubione Drezno, w którem 
żył spokojnie lat kilkanaście i pojechał umrzeć 
wśród emigracyi. Chrzanowski, suchego i zgryźliwe­
go charakteru, niepopularny w wojsku przy końcu 
wojny do tego stopnia, że go posądzano o brak pa- 
;ryotyzmu, zostawszy w kraju po upadku powsta­

nia, wysoko ceniony przez Moskali, zaproszony 
w sposób najpochlebniejszy ażeby wszedł do słu­
żby carskiej, wzgardził temi ofiarami i pojechał 
połączyć się z wychodźcami, lubo wiedział że się 
naraża na najgorsze z ich strony przyjęcie, na nie­
słuszne wyrzuty, na podejrzenia obelżywe. Przemo­
gło w nim silniejsze nad wszystko poczucie, że 
między nimi tylko jest godne miejsce dla jenera-

Emigracya z r. 1831 tem się różniła od wszel­
kich innych emigracyj znanych w historyi, że nie 
miała żadnej cechy rewolucyjnej, sekciarskiej lub 
kastowej. Wyszła na obcą ziemię ażeby me uchy­
lić czoła przed zaborcą Ojczyzny, i przedstawiała 
wszystkie stany składające naród polski, równie 
jak'wszystkie prowincje naszego kraju i wszystkie 
pułki naszego wojska, jak już wspomniałem wyżej.

Arystokracya historyczna była w niej znakomicie 
reprezentowaną, poświęciwszy ogromne swoje ma­
jątki. Kto przejeżdżał w la t kilka po powstaniu 
przez te żyzne krainy Podola, _ Wołynia, _ Ukrainy, 
Litwy, gdzie były po większej części jej wielaie 
posiadłości, widział ze ściśniętem sercem te obsza­
ry ziemi mlekiem i miodem płynącej, większe niż

niejedno udzielne księstwo niemieckie, należące przed 
powstaniem do ks. Adama Czartoryskiego, do ks. 
Eustachego Sapiehy, do hr. Aleksandra Potockie­
go, do Ludwika Steckiego i tylu innych możnych 
panów, skonfiskowane przez rząd moskiewski. Nazna­
czone już one były jego piętnem; to jest zmienione w ja­
kieś osady symetrycznie uszykowane jak bataliony 
carskie. W Królestwie ks. Czartoryski zostawił je­
szcze na łup Moskalom owe wspaniałe Puławy, 
gdzie książę jenerał ziem podolskich ugaszczał ca­
łe ówczesne pokolenie szlachty polskiej, a ostatni 
z Paców swój majątek dwudziesto-milionowy i po­
mniki swojego okazałego artystycznego gustu, któ- 
ren ród Paców przyniósł z sobą z Florencyi do 
Polski, i wiernie z pokolenia w pokolenie przez 
cztery wieki przechował 1).

’) Posłanie do Braci wygnańców, Paryż 1850 
Przedmowa Boh. Zalesidego, str. IX.

!) Pałace niezupełnie jeszcze ukończone, które je­
nerał Ludwik Pac senator wojewoda zostawił po so 
bie w Warszawie i w majątku swoim w Dyspudzie, 
w dawnem województwie Augustowskiem, mało mia­
ły równych sobie w Europie pod względem wspa­
niałości w wewnętrznem swojem urządzeniu. W je­
dnym i drugim były sal® z arkadami obryte sufita­
mi z grubego szkła, na których miały być urządzo­
ne akwaria. Na ścianach rozpoczęte były fieski hi­
storyczne odnoszące się do rodziny Paców, począ­
wszy od ich antenatów florenckich, którzy odbyli 
wojny krzyżowe, a jeden z nich pasowany był na 
rycerza przez św. Ludwika. W bocznych salonach 
miały być wodotryski, a wszędzie nisze czekały na 
posągi. Dziś pałac w Dyspudzie w ruinie, a pałac 
w Warszawie mieści w sobie sądy rosyjskie. Koniec 
zaś twórcy tych przepychów miał w sobie coś fa­
talnego. Wyszedłszy do Francyi zniknął nagle i me 
wiedziano gdzie się podział, aż w r. 1835 przyszła 
wiadomość ze Smyrny, że do jednej austeryi w tem 
mieście przybył podróżny znużony i chory, i w no­
cy umarł, a z papierów jego dowiedziano się że to 
był hrabia Ludwik Pac jenerał polski. Pac od­
był wojny hispańskie jako jenerał, następnie kam 
panię 1812 r., gdzie pod Mało - Jarosławcem odbił 
Napoleona i Murata, otoczonych przez Moskali; w r. 
1831 dowodził korpusem, który pilnował mostu na 
Wiśle pod Potyczą; potem bił się pod Ostrołęką ’ 
przy szturmie Warszawy.

Wielcy panowie emigracyjni unosili stoicanie, 
trzeba im oddać tę sprawiedliwość, stratę owych 
ogromnych swoich majątków. Mając po większej 
części okruchy z nich wystarczające im jeszcze do 
swobodnego życia, wolnego od trosk, nie czuli się 
nieszczęśliwymi bez milionów. Jeden z nich nie na- 
eżący 'wprawdzie do starej emigracyi, emigrant 

z fantazyi, namawiany usilnie przez krewnych i 
przyjaciół, żeby się pogodził z rządem carskim, 
irzeciw któremu nie zbyt ciężko był przewinił i 
nie narażał na konfiskatę trzydziesto-milionowego 
działu majątkowego, jaki na niego przypadał, od- 
povi;adał: „czegóż mam tak bardzo prosić o łaskę 
Mikołaja, kiedy bez tego mogę żyć wygodnie, a 
dwóch obiadów na dzień jeść nie bęię, choćbym 
takiem upokorzeniem ocalił majątek". Była to 
prawdziwa filozofia praktyczna, którą jednak los 
wystawił na próbę. Rząd rosyjski zniecierpliwił się 

zabrał mu majątek, ale natomiast pieniądze szczo­
drze płynące mu ze szkatuły macierzyńskiej i nader 
szczęśliwe i rozumne spekulacje odbudowywały mu 
we Francyi straconą w kraju fortunę i po niew:elu 
latach nowa ta  fortuni przerosła niemal dawną, 
lecz w miarę jak rosła, arystokratyczny emigrant 
coraz silniej się do niej przy wiązywać, filozofia 
pierwszych dni wychodźtw& ust§po^Mi& przed 
urokiem coraz pomyślniejszych rachunków rocznych, 
a w końcu z hojnego dla biednych, z ofiarnego dla 
natryotycznych celów paua, zrobił się typowy mi­
lioner, wielki pan finansista, bardzo lubiący obracać 
pieniądzmi i który już nigiy nie powtórzył, źe mu 
miliony niepotrzebne* bo dwóch obiadow na cuien 
jeść nie bodzie; aczkolw iek i wtedy umiał czasem na 
szlachetne cele oddawać pewien procent swych kolo­
salnych dochodów. Z tego przykładu ten sens mo­
ralny wyciągnąć można, źe człowiek do tego tylko 
szczerze się przywiązuje, co jest jego dziełem , co 
sobie tylko a nie losowi winien.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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zaś przez czas nieograniczony, będzie trwała mno- 
<gie lata. Dla zestawienia rachunku przypuszczam, 
źe czas reklamacji trwać będzie najkrócej tylko 3 
Jata. Zatem czynność cała według nowelli twałaby
4 '/ j  roku,

Według ustawy obowiązującej z pomnożeniem od 
1 czerwca 1878 r. do 30 września 1879 r. liczby 
geometrów i przepisanej minimum pracy dziennej 
pivv klasowaniu a to dla kultur ekonomicznych 
w Galicyi i Bukowinie przeciętnie 1000 parcel dzien­
nie, dla innych krajów 332 parcel dziennie, dla la­
sów w ogóle po 200 parcel dziennie, ukończy się
klasowame przy reambulacyi dokładnej przed 30
wrztśuia 1879 roku, zaś reklamacya następnie naj­
więcej przez jeden rok, zatem razem klasowanie 
z rtklam acyą blisko 2 ł/a lat.

W y r a c h o w a n i e  k o s z t ó w .
Podług nowelli:
Referenci szacunkowi ekonomiczni i złr.

lasowi przez najmniej 4 '/a lat . . . 3,368,510
Geometrzy etatowi oraz z dzienną 

płacą i elewowie pomiarowi razem 
644 osób przez tenże czas . . . 3,411,382

Inspektorowie szacunkowi i pomia­
rowi przez tenże c z a s .....................  417,150

Ponieważ nie byłoby delegatów do 
klasowania a czynność klasowania jak 
powyżej powiedziano o dużo szybcej 
jak dawniej odbywaćby się musiała, 
zatem każdemu referentowi musiałby 
być przydzielony najmniej jeden pi­
sarz do pomocy. Od dnia 1 czerwca 
1878 r. do 30 września 1879 wyno­
siłaby więc aapłata dla tych pomo­
cników ..................................................  332,100

748,800

Zatem razem 7,528,782 
Według ustawy z roku 1869 z przepisaniem mi­

nimum pracy dziennej z pomnożeniem geometrów 
644 od 1 czerwca 1878 r. do 30 września 1879 r. 
n a  c z a s  r e a m b u l a c y i  w G a l i c y i  i B u k o ­
w i n i e .

Rv ferenci ekonomiczni i lasowi od 
1 czerwca 1878 r. do 30 września złr.
1879 dni 480 .......................................  235,200

W  i n n y c h  k r a j a c h  C i s l i t a w i i .  
Referenci ekonomiczni i lasowi za

powyższy c z a s .......................................
Delegaci do klasowania po dwóch 

przy każdym referencie ekonomicznym 
i lasowym w G a l i c y i  i B u k o w i ­
n i e  164 delegatów przy referentach 
ekonomicznych, gdyby nawet po 7 złr. 
dziennie rachując przez dni 159 . .

32 delegatów przy referentach la-
sowych przez dni 1 7 9 ......................

W i n n y c h  k r a j a c h  k o r o n n y c h .
520 delegatów przy referentach e- 

kon micznych przez dni 200 . . .
104 delegatów przy referentach la-

sowych przez dni 1 6 4 ......................
Pomnożenie geometrów o 644 osób 

za czas reambulacyi od 1 czerwca 
1878 do dnia 30 września 1879 przez 
dni 480 po 5 złr. dziennie . . .

Geometrowie teraźniejsi przez ten­
że powyższy czas reambulacyi . .

R e k l a m a c y a .
644 geometrów teraz pełniących 

służbę przez jeden rok reklamacyi .
Referenci ekonomiczni i lasowi przez

1 rok re k la m a c y i.................................
Inspektorowie szacunkowi i geome­

tryczni przez czas klasowania i rekla­
macyi t. j. przez 2 '/a lat . . .  .

182,532

40,096

728,000

119,392

1.545.600

1.545.600

1,180,300

748,250

231,750
Zatem razem według ustawy z ro­

ku 1869 ....................................................... 7,305,520
Zatem według nowelli 7,528,782 przez lat 4 '/a

według ustawy 7.305 520 przez blisko 2 Va lat.
a więc więcej podług nowelli o . . 223,262

Sądzę, że cyfry powyższe każdego już przekonać 
powinny o błędnem twierdzeniu, jakoby propono­
wana nowella dążyła do oszczędności i pośpiechu 
w regulacji podatku gruntowego.

Dodać tu  jeszcze muszę, że dużo więcej jak o 
223,262 złr. kosztowałaby regulacya podatku grun­
towego według nowelli (jeżeli taką czynność w o- 
góle regulacyą nazwać można) jak według ustawy 
z dnia 24 maja 1869 r. przy pomnożeniu geome­
trów i przepisaniu minimum pracy dziennej przy 
klasowaniu. Gdyż czynność regulacyi według no­
welli trwałaby co najmniej przez 4'/* la t,  według 
ustawy jjrś tylko blisko 2 ł/a la t,  przez 2 zatem 
najmniej lata dłużej koszt na utrzymanie 342 ko- 
misyj szacunkowych powiatowych i koszta 17 ko- 
misyj krajowych reklamacyjnych, które przy komi- 
syach szacunkowych wynosiłyby na posiedzenia, 
podróże, lokale itd. przez najmniej 2 lat dłuższego 
peryodu reklamacyi według nowelli 1.368,000 złr. 
zaś 17 komisyj krajowych reklamacyj­
nych przez tenże czas najmniej . . . .  170,000

zatem razem 1.538,000 złr. 
więcej jak z porównania powyżej wy­
mienionego wypada, a chociażby od 
tej sumy jeszcze odrachować zupełnie 
niestosowną oszczędność proponowaną 
w nowelli, zwinięcia 7 podkomisyj kra­
jowych, która to oszczędność wyno­
siłaby .....................................................  87,500 złr.
wypadałaby jeszcze przewyżka w wy­
datkach na niekorzyść nowelli o . . 1.673762 zł.r

Twierdzenie zatem, że przedłożona parlamentowi 
nowella zmierza do oszczędności i skrócenia czasu 
regulacyi podatku gruntowego, jest zupełnie fał- 
szywem.

W a r s z a w a  17 maja.

Oberpolicmajstrem Petersburga mianowany ma 
być Jerzy Golicyn, urodzony z hrabianki Jezier­
skiej w Warszawie; ojciec jego służył tu w wojsku 
a następnie osiadł na wsi w majątku żony Starej- 
wsi na Podlasiu. Książe Jerzy przepędził dziecinny 
wiek swój i część młodości w Warszawie i na w si; 
przez Jezierskich skoligowany jest z wielu naszemi 
rodzinami. Wiadomość o nominacji tej obudziła tu 
powszechne zdziwienie z powodu wieku młodego 
księcia Jerzego, dotychczas w salonach warszaw­
skich księciem Gri-gri zwanego.

Wiadomości jakoby Trepów miał zostać mini­
strem spraw wewnętrznych, nie odwołują; wszakże 
chodzi wersja że Trepów pojedzie wprzódy zasią- 
gnąc zdania słynnego chirurga Langenbecka w Ber 
linie; wiadomo bowiem, że kula z rany jego dotych­
czas wyjętą nie została.

Sprawa statków korsarskich, zwanych obecnie 
flotyllą pomocniczą wojenną, przybiera teraz no 
wy charakter. Stanowić ma ta flotylla, jak się zda­
je, pomocniczy oddział marynarki, a zatem bez

osobistych listów korsarskich należeć ma do orga­
nizmu marynarki wojennej, pod kierunkiem ofice­
rów z nominacyj rządu; zadaniem jej ma być 
wszakże chwytanie statków kupieckich angielskich, 
jak to dowodzi odezwa komitetu pod przewo­
dnictwem Następcy tronu. Charakteru dwuznaczne 
go nie pozbędzie się to przedsiębiorstwo; na­
danie mu nazwy flotylli pomocniczej wojennej nie 
zatrze cechy pierwotnej rozbójnictwa. Zmiana głó­
wna czyli osłonięcie przedsiębiorstwa banderą rzą­
dowej marynarki, jest po części wywołane okrzy­
kiem zgrozy, że Rosya depce konwencję paryską 
a po części i głównie tern, jak z odnośnych arty­
kułów dziennikarskich domyślać się można, że po­
chwycenie statku handlowego angielskiego może 
szkodę wyrządzić osobom prywatnym, kupcom an­
gielskim, ale niewielką przedsiębiorcy przynieść 
może korzyść, bo ładunku statku niemożnaby spie­
niężyć ani w Europie, ani w Ameryce, gdyż rządy 
tych krajów konwencyę paryską podpisały. Zresztą 
rzecz cała niema charakteru poważnego i nie zda- 
ie się być angielskiemu handlowi groźną; opozycya 
w Anglii to exploatuje, bo tonący brzytwy się chwy­
ta, ale zwróćmy uwagę na to, że dotychczas i to 
w chwili największej werwy patryotycznej zebrano 
r.sr. 300,000 ze składek. Cóż znaczy na takie przed­
siębiorstwo tak drobna suma? zwłaszcza przy ni­
skiej walucie rubli. A zatem chyba rząd dostarczy 
unduszów, a gdyby je miał, toby zapewneby ich użył 
raczej na wzmocnienie floty, niż na taką ruchawkę 
morską. Po roku 1848 przy pierwszych ruchach 
ru zjednoczeniu w Niemczech, nie równie silniej i 
skuteczniej niż dzisiaj w Rosyi zbierano składki na 
tort „Jahde-busen" i na kupno statków wojennych. 
Ta cała agitacja do niczego nie doprowadziła, za- 
'edwie bowiem dostarczyła \% funduszu dziś przez 
rząd niemiecki w marynarkę włożonego; było to 
zupełne fiasco, które rząd niemiecki potęgą swoją 
lokrył. Składki na flotyllę rosyjską przedstawią 

tem dotkliwsze fiasco, że go rząd nie zdoła pomi­
mo prezydencyj Następcy tronu zasłonić.

Silne tu  w Warszawie zrobił wrażenie, i we wszy­
stkich kółkach o tem mówią, artykuł berlińskiej 
Nordd. alq. Ztq  o stanowisku Austryi do sprawy 
wschodniej.

Nie sądźcie, by polityka na wielką skalę była 
jedynym przedmiotem naszych zajęć. Że nie jest 
ona nam obojętną, dziwić się niemożna wobec, tak 
ważnych wypadków, najważniejszych jak dla nas 
w tym wieku. Obojętność byłaby w obecnych wy­
padkach dowodem martwości ducha, dowodem bra­
tu sił. Nie, my dajemy dowody rzeczywistych sił, 
)o obok traktowania kwestyj ogólno europejskich 
z dziwną powagą i zimną krwią, nie zapominamy 
o sprawach codziennych, o taczce, którą pchać da- 
ej należy. W tych dniach odbył się popis w za­
gładzie dla małoletnich przestępców w Studzieńcu, 

instytucji ulubionej, popieranej nieustannemi datka­
mi, poświęceniem osobistem i pracą ludzi dobrej 
woli. Obecnie jest w zakładzie 60 małoletnich prze­
stępców, więcej ich pomieścić nie było można, a 
iczba przestępców za wyrokami sądowemi do za- 
cładu przeznaczonych, jest znacznie większa; po 

ukończeniu budowli w roku bieżącym stawiających 
się, pomieścić będzie można w r. następnym 120, 
a o zwiększenie datków na pokrycie kosztów utrzy­
mania do publiczności w swoim czasie zwracać się 
jędziemy. Zakład prowadzony z miłością chrześci­

jańską, energicznie i rozumnie zdaje się zapowia­
dać owoce dobre. Założyciele mają myśl zaprowa­
dzić obok wydziału wychowawczo karnego, od­
dział drugi, może nie w tej samej miejscowości, ale 
gdzieindziej przytułku dla małoletnich bez opieki 
pozostających, a będących na drodze zepsucia, in­
stytucji mającej być dopełnieniem pierwszej. Mamy 
już wprawdzie w kraju instytut moralnie zaniedba­
nych dzieci, ale na małą urządzony jest skalę, wpływ 
jego nie wielki, bo skostniały w chłodzie przep;- 
sów organizacyjnych, skrystalizował się w grani­
cach procentów od kapitałów zakładowych, jest 
prawie póza obrębem wiedzy publiczności, do któ­
rej nie odwołuje się ani co do datków pieniężnych 
ani co do współudziału w pracy. Albo zatem insty­
tu t ten ulegnie reformie i będzie w granicach dzia­
łania swego rozprzestrzeniony, alboliteż, co jest du­
żo właściwszem, kilka podobnego rodzaju zakładów 
w kraju do życia powołanych będzie. Instytucje 
rozrzucone po kraju są potrzebom miejscowym przy­
stępniejsze i więcej rąk  do współpracy powołać mo­
gą. Jedna tu w kraju naszym zachodzi trudność, 
to jest potrzeba odwoływania się do władzy naj­
wyższej w Petersburgu. Wiele zamysłów zbawiennych 
upada z powodu nieznajomości dróg postępowania, 
niechęci walczenia z rozmaitemi trudnościami: nie 
ufnością sfer wyższych, niechęcią, a powiem nawet, 
nieraz zazdrością.

Udział żywy jaki kraj w roku bieżącym bierze 
do wyborów władz Towarzystwa kredytowego jest 
dowodem budzenia się na nowo ducha publicznego, 
który od czasu do czasu drzemie. Przechodziliśmy 
przez tę fazę zwątpienia i ospałości już nie raz 
miejmy nadzieję, że tego rodzaju letargowy stan 
bezpowrotnie minie.

Młodzi książęta Bohdan i Michał Ogińscy urzą­
dzają swoim kosztem, a co więcej swojem stara­
niem i zabiegliwością na uznanie i hołd zasługu- 
jącemi wystawę rolną i przemysłową w majątku 
swoim Retowie na Żmudzi. Wystawa odbywa się 
co lat dwa i w tym roku przypada. Ogłoszenia od­
powiednie już zrobiono; wezwani są wystawcy wszy­
stkich ziem naszych Byłoby wielce do życzenia, 
żeby tak jak przed dwoma laty księstwo Poznań­
skie w nim uczestniczyło, żeby w roku bieżącym 
Galicya wzięła udział w tego rodzaju festynie ro­
dzinnym.

Poznań 22 maja.

Zamach na życie Cesarza góruje chwilowo na 
wet nad kwestyą wschodnią, wszyscy pytają, jakie 
z tego wypłyną następstwa, jak rząd zastosuje i 
zrozumie słowa Cesarza o potrzebie religii; czy 
zwrot zapowiedziany będzie zasadniczym czy tylko 
mechanicznym. Jeśli się ograniczy na ukróceniu 
socyalistów i zastosowaniu do nich nowych ustaw 
wyjątkowych, a prześladowanie religijne nieusta 
nie, niezdoła to powstrzymać prądu, który jest na 
turalnem następstwem podkopania wszelkich uczuć 
religijnych i zasad społecznych. Dymisya p. Falka 
byłaby tutaj jedynie znaczącą oznaką, gdyż on jest 
właściwym ojcem duchownym socyalizmu. Ciągle 
w dziennikach czytamy o niesłychanych zbrodniach 
w Berlinie, są one naturalne tam, gdzie Bóg zo 
stał wypędzony z życia publicznego przez rząd 
prywatnego. Niechaj się tylko wychowa to poko 
lenie, które dziś przychodząc na świat, nie bywa 
chrzczonem i przejdzie przez szkoły bezwyznanio­
we a komuna w Berlinie stanie się nieuniknioną. 
Dziś już się zdarza, że młodzi ludzie popełniają 
kradzieże i morderstwa, aby znąbść utrzymanie 
w więzieniu.

U nss na zwrot jeszcze się nie zanosi, codzień 
padają nowe ofiary K u ltu rkam pfu . Dziekan Ku­
kliński z Głuchowa został uwięziony i skazany na 
3 miesiące fortecy. Przyczyną uwięzienia było ka­
zanie podczas którego lud płakał. To wystarczyło, 
aby kapłana pociągnąć jak zbrodniarza do i.Vzię- 
zienia. Motywa wyroku roóWią, że wprawdzie do­
nosiciel polieyant nie wszystko rozumiał po pol­
sku, co kaznodzieja mówił, ale ponieważ lud pła­
kał w czasie kazania, przeto karygodnie lud był 
toruszonym przeciw prawodawstwu rządowemu.

Żadne zaparcie się i upokorzenie nie chroni od 
skutków tego grzechu pierworodnego, jakim jest 
wobec rządu pochodzenie polskie. Jeden z sędziów 
poznańskich, którego polskie nazwisko widywaliśmy 
z przykrością pod dekretami wydawanemi na Kar- 
dynała-Prymasa i na innych duchownych, docze­
kał się nagłej dymisyi, dla tego zapewne, że na­
zwisko jakie nosi, kończy się na ski. Byłoby dlań 
zaszczytniej, gdyby pierwej był sam ustąpił.

W Rokosowie 12 b. m. odbył się ślub księżni­
czki Heleny Czartoryskiej córki księcia Adama i 
Izy z Działy ńskich z hr. Stanisławem Zieberg-Pla- 
terem z Inflant. Związek ten pobłogosławił prałat 
Radziwiłł, wuj panny młodej. Z powodu choroby 
ojca ks. Czartoryskiego, orszak ślubny ograniczył 
się na kilku najbliższych krewnych, za to włościa­
nie z dóbr rokosowskieh w wielkićj liczbie hojnie 
)yli ugoszczeni. Żałujemy, że ta dostojna córa 

ziemi wielkopolskićj opuszcza naszą prowincyę i 
przenosi się do Kurlaudyi; niewątpimy, źe tam za­
wiezie z sobą tradycye rodzinne gorącćj wierności 
obowiązków dla Kościoła i kraju.

W iedeń  22 maja. Izba wyższa Rady p ństwa 
przerwała obrady nad przedłożenismi ugodowemi, 
gdyż nie ma w tej chwiii przygotowanego więcej 
materyału; natomiast w Izbie deputowanych dy­
skusja nad tym przedmiotem zaczyna w pełnym 
)yć toku i jak się zdaje, toczyć się będzie już te­
raz bez przerwy. Nie od rzeczy będzie dać pogląd 
na obecny stan rozpraw parlamentarnych nad przed- 
łożeniami ugodowemi. Oto w o b u  I z b a c h  za­
łatwiono dotychczas tylko ustawę o podatku od 
cukru; w I z b i e  w y ż s z e j  przyjęto już ustawę
0 związku bandlowo-celnym, wraz z dodatkiem o 
towarzystwach akcyjnych, statut bankowy i taryfę 
celną. Natomiast Izba wyższa ma jeszcze obrado­
wać nad sprawą długu 80-milionowego i nad na- 
eżącą do niej umową rządu z bankiem narodo­

wym, dalej nad ustawą o kwotach łącznie z kwe­
styą restytucyj podatkowych, nad ostatniemi zmia­
nami w ustawie o podatku od wódki i wreszcie nad 
zmienionym traktatem z Lloydem austro-węgier- 
skim. Co się tyczy I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  tam 
wszystko jeszcze spoczywa w wydziale ugodowym, 
itóry zresztą większą część przedłożeń ugodowych 

już załatw ił; mianowicie uchwalone już są restytu- 
cye, sprawa kwot, sprawa długu 80-milionowego i 
zmiany w ustawie o podatku od wódki; natomiast 
obradować jeszcze ma nad odmiennemi uchwałami 
Izby wyższej nad związkiem celno-handlowym, nad 
umową rządu z bankiem narodowym w sprawie 
długu 80-milionowego, nad zmienionemi uchwałami 
w Izbie wyższej co do niektórych przepisów statu­
tu  bankowego i taryfy celnej, wreszcie nad zmia­
nami w traktacie z Lloydem austryackim. Prawdo­
podobnie wydział ugodowy jaż w liągu bieżącego 
tygodnia ułatwi się z temi zaległościami, tak, iż 
z początkiem przyszłego tygodnia wszystkie spra­
wozdania będą się już znajdowały w rękach depu­
towanych. Jutro odbędzie wydział posiedzenie, na 
którego porządku dziennym jest projekt umowy 
rządu z bankiem narodowym o spłatę długu 80 
milionów.

— Wydział budżetowy delegacyi austryackiej 
odbył już posiedzenie, na którem przyjął sprawo­
zdania referentów o budżecie wspólnego minister­
stwa skarbu i najwyższej Izby obrachunkowej.

Kr@ssika M itjraw a i z sg ra ieza a .
23 maja.

Na posiedzeniu Rady miasta d. 17go maja jedno­
myślnie uchwalono na wniosek Radcy miejskiego hr. 
Tarnowskiego: Odroczyć uchwałę co do 2go punktu 
wniosku postawionego przez komitet budowy Sukien­
nic t. j. sumy żądanej w ściśle oznaczonej przez ko­
mitet wysokości, jako kredyt dodatkowy, potrzebny 
na wykończenie restauracyi Sukiennic.

Powodem tego odroczenia, jak o tem wspomniał był 
mówca, była ta ważna okoliczność, że suma żądana 
przez komitet budowy Sukiennic była o 75,000 złr, 
niższą od preliminarza opracowanego przez kierują­
cego budową na ukończenie restauracyi. Proponowa­
na oszczędność nietylko spowodowałaby znaczne u- 
szczuplenie w dekoracyach projektowanych zewnątrz
1 wewnątrz, ale co ważniejsza, że zmuszałaby prze 
ważną część ozdób nawet kardynalnych, jak gzym­
sów i obramowań, projektowanych w ciosie, zastąpić 
bądź cegłą i tynkiem, bądź odlewami gipsowemi 
W skutek tej oszczędności niektóre części budynku 
jak n. p. projektowana na narożniku syndykówki wy 
stawka czyli erker, kończąca tak wdzięcznie widok 
budynku od strony ulicy S. Jana, miała być zupeł 
nie zniesiona; a konieczne ze wszechmiar, bo kon­
strukcyjnie, estetycznie i logicznie, wysunięcie i pod 
wyższenie obu wieżyczek, od strony ulicy Siennej do 
linij samych podcieni, miało być zaniechane.

Podnosimy chętnie tę ważną sprawę odroczenia u 
chwały kredytu potrzebnego na ukończenie budynku 
bo daje ono większą swobodę i kierującemu budową 
i komitetowi budowy Sukiennic do pięknego i mo 
numentalnego a trwałego wykończenia budowy. Je 
dnomyślne przyjęcie wniosku w Radzie dowodzi, jak 
bardzo zależy miastu na tem, aby Sukiennice były 
godnie odrestaurowane.

—  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: Teolodzy IV i II roku 10 złr. 50 c., skład 
ka zebrana przez hr. Fr. Mycielskiego, Prezesa Rady 
powiatowej w Jaśle 114 złr. 5 c., (do której przy 
czynili się: pp. hr. Fr. MycielskivlO złr., A. Goray 
ski, A. Koralewski, St. Kotarski, A. Lisowiecki, sta 
rosta Gabryszewski po 5 z łr , Dr Macudziński, I. 
Bielicki, A . Miazga, Wł. Pierzchała, A. Golczewski 
St. Szmydowicz, Kuhn po 2 złr., C. Lipczyński, A, 
Jakubowski, J. Kudasiewicz, Wł. Falęcki, L. Katyń 
ski, Wł. Bielański, L. Dzianott, J. Bochniewicz po 
1 złr., M. Garbacik, M. Joachim po 50 c., J. Szlę 
zak 40  e., K. Krajowski 20 c., P. Dziedzic, W. Le 
chowski po 10 e., obszar dworski w Wiśniowy 6 złr 
składki gmin, mianowicie: w Dębowcu 3 złr. 6 c 
Niegłowicach 2 złr. 40  c., Frysztaku 1 złr. 4 1 7 a c, 
Olszynach 4 złr. 43 c., Łazach dembowieckich 1 złr, 
Widaczu 48 c., Kunowy 67 c.,Lubli 3 złr., Warzycach 
1 złr. 24 c., Bączalu górnym 1 złr. 11 c., Wolicy 
6 6 1 2 c., Harklowy 48 c., Zarzycach 2 złr. 50 c.; 
Sowinie 20 e., Blaszkowy 5 złr. 50 c., Bączalu doi 
nym 91 c., Wysokiej 6 złr., JanuBzkowicach 1 złr,

24 c., Brzyskach 3 złr., Brzyściu 2 złr. 2 c., Dąbrów- mamy nadzieję, ie  wiele lat jeszcze będzie nieść ko­
ce 61 c., Kłodawie 1 zlr., Jodłówce 1 złr. 21 c., L zyść miastu, uzupełniając szczupłą wiedzę przyszłych 
Ołpinach 1 złr. 61 c., Cieklinie (wspólnie z X. pro- rzemieślników naszych, przyszłych obywateli miasta, 
boszczem) 3 złr. 50. —  ogółem 114 złr. 5 c. _  yy sobotę na piąty występ gościnny p Zimsjer,

—  Dla p. B. Z. Stęczyńskiego złożyli: N. N. 10 wystawioną będzie po raz pierwszy kosaedya pp. Mil- 
źlr., A. M. 5 złr., X. J. F. z Rzeszowa 1 złr., J. P. hac i H alćvy: K v g la rk a  (L a  Ci gale), grana z wiel- 
10 złr. _ I kiem powodzeniem w tym roku w Paryżu, gdzie

—  Dla iodziny ś. p. X. T e r l i k i e  w i c z a  złożyli: I w tytułowej roli występuje słynna panna Chaumont. 
X. Balcarczyk 5 złr., L. G. 3 złr. Rola ta wymaga specyalistki' i obecnie w Polsce grać

—  Dla dotkniętej głodem ludności wiejskiej w Kro- ją  może tylko p. Zimajer, która występowała już 
śnieńskiem złożyli: N. N. ze Staniątek 5 zlr. 80 ct., 1 w niej we Lwowie.
bezimiennie z Siedliszowic 2 złr. I —  Do G azety L w ow skiej donoszą z Podhajec!

—  Odbieramy następujące pismo: Do dworu w Justynówce wstąpił dnia 19 b. m. 
Bardzo rad jestem, że wczorajsze słuszne użalanie I kwestarz 0 0 .  Kapucynów z Oleska, Tomasz Luka-

się Czasu  na pewien zastój około upiększenia plan-1 czyński. Mieszkający w tym dworze brat dzierżawcy 
tacyj, daje mi sposobność do wyjaśnienia, o które-1 Justynówki, Robert Jakubowicz, przyjął kwestarza 
go zamieszczenie upraszam. I uprzejmie i gościnnie, zaprosił go na nocleg i uczę-

B r a k  f u n d u s z ó w  —  oto całe rozwiązanie za- gtował go wieczerzą. Nazajutrz kwestarz chcąc odje1 
gadki. Budżet plantacyi na rok bieżący obcięła komisya I chać i wydawszy już polecenia woźnicy poszedł poże- 
plantacyjna o połowę —  tę połowę musiała znowu I gnać się z gospodarzem. W tej chwili Jakubowicz, 
8ekcya skarbowa o połowę obciąć, tak że pozostało 1 który czekał już na mnicha z rewolwerem w ręku, 
zaledwie 3000 złr. na utrzymanie tego, co w poprze - strzelił doń i przeszywszy mu kulą serce, zabił na 
dnich latach zrobione zostało. A jest to zadanie nie-1 m iejscu. . .  Widząc ofiarę swą bez życia strzelił nie- 
lada: 24 m o r g i  do  u t r z y m a n i a ,  szkółki w D ę -1 szczęśliwy zabójca po dwakroć do siebie, lecz nie u- 
biu, na Maślakówce i w ogrodzie angielskim, do któ- godził się śmiertelnie. Na huk strzałów nadbiegły 
rego cieplarnie, inspekta itd. się przenoszą; utrzyma-1 z pobliża dwie kobiety, służąca i żona ekonoma, lecz 
nie gazonów, dosiewanie, dosadzanie i strzyżenie ży - ujrzawszy, że Jakubowicz mierzy do nich rewolwe- 
w y c l i  płotów, zimowanie, otwieranie, dosadzanie, ob I rem, uciekły przerażone i przywołały parobków. Gdy 
siewanie róż i kląbów kwiatowych, dowóz wody na I wtargnięto ponownie do pokoju znaleziono Jakubowi- 
polewanie kląbów, i skrapianie chodników (bez czego I cza już nieżywego. Przyłożywszy lufę dubeltówki do 
wskutek kurzu byłaby przechadzka po plantacyach nie-1 ust, dał ognia i roztrzaskał sobie głowę. Na całym 
możliwą): ciągła reparacya ławek i ogrodzeń, spra-1 tym wypadku spoczywa tajemnica, a komisya rządo- 
wienie narzędzi (grabi, kilofów, łopat, beczki i t. d.); I wa, która zaraz udała się na miejsce, nie zdołała 
dosadzanie drzew połamanych przez burze, obrzyna-1 dociec przyczyn tego okropnego czynu. Tyle tylko 
nie suszy, czyszczenie drzew i sprzątanie; sam szu-1 sprawdzono, że Jakubowicz, który liczył dopiero lat 
ter i pale do drzew 900  złr.... przeto nader znaczne 127, cierpiał na melancholię.
wydatki na ludzi i na materyały. W takiem położę-1 Inaczej o tym wypadku donoszą D zien n ikow i 
niu nic dziwnego że upiększenie części plantacyj od i Polskiemu, a mianowicie, iż p. Jakubowicz cierpiący 
ulicy Wiślnej i Zwierzynieckiej doznało przerwy. Za- j od dawna na melancholię zatrzymał kwestarza na 
chodzi jeszcze ta okoliczność, że po usunięciu szkół-1 noc po długiej spokojnej z nim rozmowie. Nazajutrz 
ki drzewek około klasztoru św. Józefa, pozostały d o - 1 kwestarz otrzymawszy datek, zabierał się wsiąść na 
ły ,  których zasypywanie, wyrównanie terenu było ro-1 wózek, gdy usłyszał strzał we dworze. Pobiegł więc 
botą najpilniejszą. Co się tyczy płotów i poręczy dre-1 i ujrzawszy gospodarza na ziemi krwią zbroczonego 
wnianych, które w latach poprzednich kosztowały do [przypadł do niego chcąc zapobiedz, aby ten strzału 
7,000 złr. orzekła komisya plantacyjna, że takowe | nie powtórzył i wtedy p. J. dał ognia i powalił za- 
już więcej sprawiane nie będą, jako nieodpowiadające | konnika trupem.
z wielu względów celowi, a których utrzymanie ro- J —  W Dreźnie umarła 19 b. m. panna bar. Marya 
cznie do 1300 złr. pochłaniało, gdyż w zimie rozkra-1 Wintzingerode, która przed laty kilkunastu stale z sio- 
dano je  i gniły, inne zaś ogrodzenia tak długo sprawio- j strą swą i ciotką hr. Rostworowską przemieszkiwała 
ne być nie mogą, póki się fundusze nie znajdą. Miały | w Krakowie.
też plantacje i zaległości do spłacenia, które trzeba| —  W  paryskim M on iteur des A rts  pisze Four-
załatwić. Najważniejszemu wymaganiu, stanie się je-jcaud: „Znam tylko dwóch malarzy, którzy w wyso- 
dnak mimo wszystkich trudności i w tym roku za-[kim  stopniu objawiają zmysł i pojęcie dziejów, a są 
dosyć; na wymienionych częściach, przybędzie nie- j nimi Flamandczyk Leys i Polak Matejko. Ten ostatni 
bawem kilkanaście ławek. | oddaje historyę z najdzielniejszą energią i w tem le-

Przy tej sposobności pozwolę sobie jeszcze raz przy-1 ży jego oryginalność i wielkość". Ten sam krytyk 
pomnieć; że utrzymanie plantacyj oddane jest p o d  [mówiąc o wystawie działu austryackiego powiada, że 
o p i e k ę  p u b l i c z n o ś c i ,  która p o w i n n a  zapobie-1Munkacsy jest kronikarzem, Muhart dekoratorem, a 
gać psuciu, odrywaniu, taraszeniu, niesłychanie u nas [ Matejko historykiem.
grasującemu, im więcej publiczność będzie czuwać, [ W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e :  Strat policyjna 
psotników karać, tem więcej funduszu będzie miećJprzytrzymała: Jana Zielińskiego, poszukiwanego za 
komisya plantacyjna na upiększenia d a l s z e .  [kradzież; Antoniego Szubę i Feliksa Skowrońskiego,

Z nnważaniem l za kradzież jęczmienia z wsypki na Kleparzu; R y­
szarda Mydlarskiego i Karola Zubrzyckiego służących, 
za strzelanie z krucicy dziś o świcie na plantacyach 
w poblicu ulicy Szpitalnej ostremi nabojami; Kata­
rzynę Sochacką, za kradzież parasolek w kościele 
0 0 .  Jezuitów; za pijaństwo trzy osoby.

TTSSAITK. We czwartek dnia 23go maja: Piąty

Z poważaniem
L. Zieleniewski 

współgospodarz plsntaoyi.
—  Wczoraj odbyło się posiedzenie K o m i s j i  b a l ­

n e o l o g i c z n e j ,  na którem po odczytaniu i zała-| 
twieniu licznych odezw od zdrojowisk krajowych na- 
deszłych, uchwalono wysłać delegata dla zbadania I
stanu zdrojowiska w Rymanowie, dobrach hr. Poto-l ,,+enfki te*-
ckich, tudzież udzielenia potrzebnych wskazówek. De- M c r a n y  występ p. Adolfiny Z im  aj er  artystk i tea 
legatem tym mianowano Dra L u to  s tań s k i  ego .  lwowskiego ze współudziałem P- S t  D o b » a *  
Właściciel Żegiestowa p. K. Medwecki nadesłał ko- B k i e g o :  Komedy* w 4 aktach -  • przez 1Bbzm ske

d„ ocenieni, ™ d ę n .p d n i.n ,jw J  - P »
dług ulepszonego sposobu, który ma zapewniać trwa-1 . J
łość chemicznego składu. Rozbioru chemicznego tej I zim e WP 0 eJ- ^
wody dokonać ma prof. O l s z e w s k i .  Wreszcie prof. —  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
Dr. C z e r n y  odczytał obszerną i zajmującą rozprawę [ sztuk pięknych otwarta codziennie od ̂  go z. ej o 
o wpływie lasów na wydajność zdrojów. I ^ei prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę cen w;

—  W niedzielę odbył się w sali Muzeum przemy-1 *  dnie powszednie 30 centów, 
słowego popis roczny uczniów szkoły wzorowej rze-1 —  Dnia 22go maja pochmurno, przedpołudniem
mieślniczej pod przewodnictwem prof. R o z  w a d o  w -[m ały deszcz; termometr od 7'0 doszedł do 17‘3 C. — 
s k i  e g  o , jako członka komisyi tej szkoły z ramienia Barometr w górę idzie;  o 6ej rano dnia 23go maja 
Rady miejskiej i prof. Dra Z a t o r s k i e g o, jako dele- [ stan jego był 741'6 railim , termometru 10 0 C, 
gata Rady szkol, okręgowej, tudzież w obecności licz-1 Wiatr zachodni, 
nie zebranej publiczności. Po dziękczynnem nabożeń­
stwie w kościele XX. Franciszkanów, rozpoczął się 
popis o godz. lOej. Młodzież odpowiadała porządkiem 
klas z nauki języka polskiego, historyi naturalnej,
geografii, historyi powszechnej, rachunków, geometryi, i D  . . . .
fizyki, stylu i korespondencyi. Odpowiedzi były do-j “ oszukiwany a zalecany w cierpiemaci isze - i 
bre i świadczyły o przykładaniu się młodzieży do [żołądka przez pp. Lekarzy „ C ń l e b  d r a  ; l ,n  
nauki oraz sumiennej i umiejętnej pracy nauczycieli. | wyrabia specyalnie codziennie piesarnia . r z > r ) 
Po popisie przemówił gorąco do młodzieży Dr Za-J^o w i c z a  Przy uh°y Mikołajskiej w ra owie. o

W  piątek dnia 24go maja: Św. Joanny w.
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wnież wysyła pocztą.

§§sp§lafgiw§, mmmmi 1 hmM.
lasowanie obligacyj indemnizacyjnych 

d. 30 kwietnia.

popisie przemówił gorąco do młodzieży 
t o r s k i ,  a w dłuższem przemówieniu wspomniał za­
sługi założyciela tejże szkoły ś p. Dra Dietla, uznał 
pomyślny postęp w naukach młodzieży, przedewszyst- 
kiem podniósł znakomite postępy w modelowaniu i ry­
sunkach, oraz zaznaczył jako bardzo pomyślny ob­
jaw, iż wielu z czeladzi rzemieślniczej wytrwale uczę­
szcza do szkoły; wreszcie wyraził uznanie i podzię­
kowanie nauczycielom za ich gorliwą i skuteczną pra­
cę. Poczem nastąpiło rozdanie nagród z funduszu śp. j Fundusz indemnizacyjny Galicyi wschodniej.
Dra Dietla i odczytanie uczniów na pochwałę zasłu-1 _
gujących. Nagrodę otrzymali z klasy V : Jan Brze- J (Dokończenie),
ziński 7 złr., Karol Piątkowski 7 złr., Franciszek [ 10,000 złr. z kuponami': Nr. 59 , 148), 329,
Jany 5 złr., Józef Lukasiewicz 5 złr.; z klasy IV :[337, 501 638, 791, 1401, 1422, 2008;
Józef Splichal 5 złr., Stanisław Zieliński 5 złr.. Jó- [ i lit. A. Nr 332 na 250 złr., Nr 1122 na 350 
zef Dunda 4 złr., Szczepan Skotnicki 4 złr., Stani-[złr. Nr 1246 na 350 złr., Nr 1344 na 120 złr., 
sław Szymik 4 złr.; z klasy III: Stanisław Gadów-[Nr 1371 na 350 złr., Nr 1443 na 100 złr., Nr 
ski 5 złr., Alfons Pietrasiewicz 4 złr., Roch W iś-[ 1551 na 14,660 złr., Nr 2305 na 8,820 złr., Nr 
niewski 4 złr.; z klasy II: Stefan Dorre 4 złr., A le-j2485 na 80 złr.. Nr 2603 na 50 złr., Nr 2685 na 
ksander Wassarz 3 złr., Marcin Wąsik 3 złr,; z k is i[290 złr., Nr 3093 na 50 złr.. N r 3158 na 14,030 
sy I : Andrzej Przytuła 4 z ł r , Józef Wąsiołek 2 złr. | złr., Nr 3480 na 300 złr., N r 3862 na 350 złr., 
60 cent Na pochwałę zasłużyli z klasy V: Emil Po-[N r 4994 na 50 złr., Nr 5195 na 1300 złr., Nr
dobieński, Bartłomiej Wassarz, Albin Malicki; z k ia-[5603 na 1000 złr., Nr 5663 na 850 złr., Nr
sy IV: Władysław Bazarnik, Jan Monsior, Ludwik [5676 na 100 złr., Nr 5836 na 100 złr., Nr
Siekierski, Antoni Słowik, Stanisław Stachowski; J5903 na 790 złr., N r 6456 na 100 złr., Nr
z klasy III: Tomasz Gawin, Stanisław Gumieński,[6959 na 250 złr., Nr 6964 na 50 złr..Nr 7085
Józef Kużma, Józef Matuła, Franciszek Szabart, Ka- | na 200 złr.. Nr 7088 na 150 złr.. Nr 7221
roi Uznański: z klasy I : Wojciech Rożek, Leon Ser-[na 50 złr., Nr 7287 na 100 złr., Nr 7336 na
wański, Jan Budzina, Jan Pietrzyk, Wojciech D ą-|2100 złr.. Nr 7618 na 400 złr., 7743 na 1O0 
browski. Wreszcie zastępca dyrektora p. Aleksander [ złr., Nr 7916 na 2100 złr., Nr 7949 Da 550 złr., 
P a j ą k  odczytał sprawozdanie, z którego ważniejsze[ Nr 8322 na 10,000 złr.. Nr 8416 na 50 złr., Nr
daty podajemy: W roku szkolnym 1877/8 uczęszcza-18437 na 200 złr., Nr 8524 na 10,000 złr., Nr
ło do szkoły rzemieślniczej 368 uczniów, między ty-18541 na 8300 złr.. Nr 8574 na 10,000 złr.. Nr 
mi 8 tylko izraelitów. Liczba ta rozpada się na kła-[8672 na 300 złr., Nr 8763 na 100 złr., N r 8774
sy jak następuje: w klasie I 44, w II 74, w III [na 1300 złr., Nr 8836 na 200 złr., Nr. 9,121 na
92, w IV 106, w V 52. Udzielali nauki w tym 10.000 złr. oraz z częściową kwotą 9320 złr., Nr 
roku pp. w klasie I Tomasz Klimonda naucz, szko- 9324 na 300 złr.. Nr 9353 na 300 złr., Nr 9371 
ły ludowej; w klasie II  Kazimierz Brochocki naucz, na 300 złr., Nr 9486 na 100 złr.. N r 9742 na 130 
szkoły ludowej; w klasie III Leopold Miaskowski z łr., Nr 9745 na 1530 złr., Nr 9763 na 200 złr.,
naucz, szkoły ludowej; w klasie IV Aleksander Pa- Nr 9800 na 200 złr., Nr 9896 na 50 złr.. Nr
jąk naucz, szkoły ludowej; w klasie V Wilhelm Gą- 9996 na 200 złr., Nr 10,024 na 50 złr., Nr 10,150 
siorowski, b. prof techniki i Aleksander Świderski na 1500 złr., Nr 10,233 na 1100 złr., Nr 10.264 
prof, szkoły realnej; prócz tego udzielali: religii X. na 100 złr., Nr 10,607 na 200 złr., N. 10,677 na 
Teofil Bojarski, kaligrafii p. Henryk Tarczyński, ry- 100 złr., Nr 10,707 na 200 złr.. Nr 10,709 na 100 
sunków p. Władysław Łuszczkiewicz i p. Feliks Szy- złr., Nr 10,793 na 100 złr., Nr 10,799 na 100 
nalewski, modelowania p. Piotr Kozakiewicz. Z spra- złr., 10.892 na 1500 złr., Nr ,10.906 na 200 złr., 
wozdania widzimy, iż szkoła rzemieślnicza coraz bar-[N r 10,959 na 400 złr., 11,021 na 50 złr., Nr 11,058 
dziąj się rozwija, sprowadzona na właściwe tory, a | n a  7900 złr., Nr 11,216 na 1200 złr., Nr. 11,253
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na 2400 złr., Nr 11,258 na 10.000 złr., Nr 11,336 
ha 350 złr., Nr 11,371 na 200 złr., Nr 11,375 na 
600 złr., Nr 11,417 na 150 złr., N r 11,556 na 
600 złr., Nr 11,634 na 50 złr., Nr 11,732 na 400 
złr., 11,873 na 100 złr., Nr 11,958 na 200 złr.,
Nr 12,087 na 200 złr., Nr 12,304 na 200 złr.,
Nr 12,349 na 1350 złr., Nr 12 417 na 100 złr.,
Nr 12,547 na 5580 złr., Nr 12,557 na 350 złr.,
Nr 12,619 na 2050 złr.

Powyższe obligacye wypłacone zostaną wedle 
istniejących przepisów w wylosowanych kwotach 
kapitału po upływie sześciu miesiący od dnia wy­
losowania w kasie funduszów indemnizacyjnyeh we 
Lwowie, która na niewylosowaną część obligacyj 
nowe obligacye wystawi.

W ciągu ostatnich trzech miesięcy przed termi­
nem wypłaty wylosowane obligacye równie austrya- 
Cki Bank narodowy w Wiedniu eskontować będzie.

Wiedeń 21 maja.
N a dzisiejszy ta rg  dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1086 sztuk, średnio ciężkich węgierskich 
125 1 , ciężkich bagonów 1082 sztuk —  razem 3922 
sztuk.

Galicyjskie płacono od złr, 34, 38 do 40 złr., 
średnio ciężkie węgierskie od złr. 36 do 42 z łr . , cię­
żkie bagony od złr. 43 do 45 złr. za 100 kilo ży­
wej wagi. —  T arg  był mdiy.

Wilhelvi Amirowicz.
C afe Stirbok.

D l a  adj-fcvpyoh 1 c h o r y c h .  — Na wiosnę wchodzi 
w każd/ organizm nowe życie, a soki krążą szybciej. Także 
n ozłowieka to się zdarza, tętno tyje szybciej, ciły or gasi nu 
jest poruszonym. Przytem zdarzają s ę często chorobliwe do­
legliwości, jąk wz b u r z e n i a  kr wi ,  mdł oś c i ,  s z u m w u- 
s z ac h ,  r o z d ę c i a ,  z a t k a n i a ,  he mo r o i d y ,  o b r z mi e ­
n i a  w ą t r o b y  i ś l e dz i ony ,  ż ó ł t a c z k a ,  p r z y k r e  wy­
r zu t y ,  l i s za j e ,  c i e r p i e n i a  goś ć cowe  i r e u m a t y c z ­
ne i t. d.  Z czego to pochodzi? Krew n:e jest czystą, nie­
zdrową, często za gęstą lub zawierającą ostre chorobliwe 
pierwiastki, które szukają wyjścia, ślu*. i żółć nagromadziły 
się z innemi chorobliwemi wydzielinami wewnątrz i spoczy­
wają w ciele jako zaród ciężkich chorób. Okazuje się zatem 
wielka potrzeba, tby tuk zdrowym jak chorym na wiosnę 
przyroda w pomoc przychodziła i aby racyonalnem l ecze­
n i em c z ys z c z e n i a  k r wi  usuwała zle pierwiastki i zepsu­
te soki z organizmu. — Najsilniejszym i najwięcej uznanym 
s'rodkiem na to jest „sarsaparilla" uznana przez wszystkich 
lekm y w świecie j ;ko najlepszy środek czyszczenia krwi a 
najskuteczniejszą postacią do jej zażywania jest . wzmo­
c n i o n y  s k ł a d a n y  syr op s a r s a p a r y l l i  J.  He r b  »- 
b n e g o ,  aptekarzu „zur Barmherzigkeit" w W i e d n i u  YII 
Kaiserstrasse 90‘. Syruo ten zawiera w sobie wszystkie sku­
teczne cząstki Barsaparvlli i wielu również wyb'roych środ­
ków w zgęszczonym stanie, a przytem działa zadziwiająco 
szybko, rozwalniająco, łagodnie i bez bólu. Skutki osiągnię­
te sarsaparyllą są w całym śwbcie znane, dlatego można 
p lec ć J. Herbabnego wzmocniony syrup z sarsap srylli, bo 
jest zirazem tu ni (1 flaszka 85 cent.). Chcąc go otrzymać 
prawdziwym, trzeba żądać wyraźnie J. Herbabnego wzmo­
cniony syrop z sarsaparylli. — Do nabyc:a w K r a k o w i e  u 
aptek. Ernesta STOCKMARA. we Lwowi e  u Z. RUCKE- 
RA, w B r z e z i n a c h  u B. DEMBIŃSKIEGO. -942 1-6)

p r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
D epzsie

Pary i  22 maja. Kongres pocztowy uchwalił 
projekt powszechnego traktatu  pocztowego. Wystawę 
zwiedza w dni powszednie przeszło 50,000 osób 
a w niedziele przeszło 100.000.

Londyn 22 maja. Standard  dowiaduje się 
z Berlina, źe hr. S z u w a ł o w  naradzając się z 0 - 
donem R u s s e l e m  wyraził silne przekonanie, iż 
układy sprowadzą rozwiązanie pokojowe i dozwolą 
odbyć kongres. D aily Telegraph dowiaduje się 
z Wiednia, że Austrya stanowczo oświadczyła Ro 
syi, iż nie przystanie na oddanie Antivari Czarno­
górze. Dla tego stosunki austryacko-rosyiskie są 
naprężone. Z Petersburga zaprzeczają w Times po­
głosce o zamiarze zaciągnięcia nowej pożyczki.

Dzienniki lwowskie popierające agitacyę przeciw 
większości delegacyi, ogłaszają adres do polskiego 
Koła poselskiego w Wiedniu, i stosownie do za­
wsze używanej w takich wypadkach formuły, twier­
dzą iż podpisywać go mają wyborcy we Lwowie i 
„w całym kraju". Kto mu dał początek? o tem 
milczą owe dzienniki. Adres ten chce wywrzeć na 
Koło poselskie w Wiedniu nacisk w znanej spra­
wie zmiany regulaminu, wniesionej przez mniejszość a 
zmierzającej do zniesienia solidarności Koła, i w na­
stępstwie do rozbicia go. Wytrwałość i metodyzm 
agitacyi, powinny baczną zwrócić na siebie uwagę, 
tych, którym poruczone jest bezpieczeństwo i dobro 
naszego kraju. Wszystko to widocznie dzieje się na 
komendę, a ma na celu dezorganizacyę legalnego po­
rządku rzeczy. Adres jest presyą ubliżającą godno­
ści naszej reprezentacyi, ubliżającą krajowi, gdyż 
przypuszcza źe wybiera on przedstawicieli, którym 
zaufać nie można, którym trzeba dawać instrukeye, 
nawet w wewnętrznych sprawach Koła. Jest on 
rzeczywiście instrukcyą, mandat im peratif ulicy, 
i konspiracyi przesłany posłom kraju; jest zu- 
chwałem wtargnięciem do Izby obrad Koła pol­
skiego, w celu naruszenia największej jego siły, to 
jest solidarności, bo solidarność ograniczona okre­
śleniem przestaje być solidarnością już dla tego 
że przypuszcza się jej interpretacyę. Adres jest za­
tem zniewagą i buntem przeciw sprawie narodo­
wej. Zmiana zaś za którą adres przemawia, jest 
pozbawioną loiki i zdrowego rozsądku, jest dzie­
cinną i niedołężną Nie idzie też tu o rzecz, ale o 
środek wywołania anarchii i rozstroju w Kole po- 
selskiem. Żądać aby orzeczoną była solidarność 
między Kołem poselskiem a sejmem, jest niepa- 
tryotycznem ubliżeniem posłom, bo przypuszcze­
niem iż ta  solidarność nie istnieje.

Przepisywać dalej polskiemu Kołu poselskiemu 
„reprezentowanie interesów polskich i obronę au­
tonomii krajowej11 jest absurdum, oraz oszczer­
stwem. Cóż bowiem może być zadaniem polskich 
posłów, jeżeli nie obrona interesów polskich ? 0 - 
szczerstwem zaś jest dawać do zrozumienia, iż za­
chodzi potrzeba narzucania im tego obowiązku re­
gulaminem! Piękną byłaby ta Polska, której re­
prezentantom wolno przez naród obranym, trzebaby 
dopiero regulaminem narzucać obowiązek obrony 
interesów polskich! Przepisywanie zaś regulaminem 
„obrony swobód konstytucyjnych11 Je s t furtką otwar­
tą  do łączenia się z centralistami. Adres jest rze­
czą szkodliwą, a zmiana, k tórą popiera, jest bez- 
rozumną, lub jest paszkwilem wymierzonym prze­
ciw delegacyi. Nie wątpimy, że Koło polskie, któ­
re już raz tak godnie umiało odeprzeć usiłowania 
terroryzowania go i ubliżenia mu za_ pomocą pety- 
cyj, narzucających mu zdania agitacyi i tym razem 
przejdzie do porządku dziennego nad tą  nową pró­
bą. Komu zaś leży na sercu godność kraju, jego 
reprezentacyi, dobre imie narodu polskiego i inte- 
resa polskie, ten tak „we Lwowie jak w kraju" 
nie podpisze tego adresu, nie przyłoży ręki do te­

go usiłowania, mającego na celu wywołanie nie­
zgody między krajem i reprezentacyą jego, na ko­
rzyść anarchii i ostatecznie wrogów naszych.

Dzienniki wiedeńskie dopiero najwcześnićj na 
dzień dzisiejszy zapowiadały posiedzenie wydziału 
budżetowego delegacyi austryackićj, tymczasem od­
było się ono onegdaj wieczór. Hr. Andrassy nie 
był obecnym. Załatwiono tylko budżet wspólnego 
ministerstwa skarbu i najwyższćj Iżby obrachua- 
kowój. W kołach delegacyjnych panuje podobno 
mniemanie, że hr. Andrassy nie w żadnym z wy­
działów, ale na pełnem posiedzeniu delegacyj da 
wyjaśnienia szczegółowe co do użycia kredytu 60 
milionów. Pierwsze zaś pełne posiedzenie delega­
cyi austryackićj ma się odbyć w sobotę, a najpó- 
źuićj w poniedziałek.

Wydział ugodowy Izby deputowanych podjął 
wczoraj rano przerwane od soboty obrady swoje, 
aby zastanowić się nad uchwałami Izby wyższćj co 
do statutu bankowego. Czy uchwały te przyjął, nie 
jest jeszcze wiadomo.

W Izbie poselskićj sejmu węgierskiego przyszła 
już wczoraj pod obrady ustawa o kwotarh. Wy­
dział skarbowy proponował stosnnek 30:70, mniej­
szość zaś składająca się z pp. Kerkapolego, Pul- 
szkiego i Lukacsa stosunek 29: 71 a co do resty- 
tucyj, aby wydaną była osobna ustawa. Dyskusji 
wczoraj nieskończone.

Dziś w parlamencie niemieckim przychodzi pod 
obrady projekt ustawy przeciw socjalistycznym 
drukom i zgromadzeniom. Wnosząc ze zmiany to 
nu dzienników liberalnycbjwypada nam przypuścić, 
że chyba za kulisami przyszło do pewnych ustępstw 
i zastrzeżeń, które z jednej strony dają rządowi 
pewność, że partya liberalna zgodzi się z pewnemi 
poprawkami na przyjęcie ustawy; z drugiej strony 
uniknie ona rozbicia się, gdyż urzędnicy tworzący 
niemałą liczbę1 deputowanych do tej partyi liczą­
cych się, musieliby z niej wystąpić. Ustawa upa­
dłaby wprawdzie przy połączonej opozycji centrum, 
socyalistów, postępowców, Polaków i niezawisłych 
liberałów, ale rząd rozwiązałby parlament, wpro­
wadziłby tymczasowo w życie ustawę na drodze 
rozkazu gabinetowego, a następnie taki uzyskałby 
skład przyszłego parlamentu, że ten przystałby na 
gotową ustawę. Do tej sprawy przyplątała się tak­
że sprawa dymisyi ministra wyznań Falka, którego 
stracić lękali się liberalni, jako początku zwrotu 
ku religijności. Falk miał przyrzec cofnięcie swo­
jej dymisyi, byle partya liberalna uchwaliła usta­
wę wspomnioną. Nie byłoby i rządowi na rękę 
rozwiązać istniejący parlament, bo któż przewidzi, 
co nastąpi, a gdy rząd ma zamiar wystąpić z pod­
wyżką podatków, do czego służyć będzie monopol 
tytoniowy, przeto przyszłe wybory mogłyby się od­
bywać pod wpływem odmówienia podwyższenia po­
datków. Według Magdeb. Ziq żądane podwyższe­
nie podatków wynosić ma 200 do 300 milionów
marek. . ,

Jeszcze przed dwoma laty podniesiono we Fran- 
cyi ze strony liberalnej myśl obchodu stuletniej pa­
mięci śmierci Woltera. W tym celu powstał ko­
mitet, w którym zasiedli senatorowie i deputowani 
i gdzie naznaczono zaszczytne miejsce dla Wiktora 
Hugo. Program obchodu obejmował między innemi 
różne wydania dzieł Woltera a między Jemi je­
den tom aforyzmów i żartów z różnych pism Wol­
tera przeciw religii chrześciańskiej. Z tego powodu 
biskup Dupanloup interpelował rząd w senacie one- 
gdai. Biskup orleański twierdził, że taki zbiorek 
bluźnierstw nie powinien przejść wolno, gdyż wy­
raźnym celem jest tu propaganda antireligjjna. Mi­
nister Dufaure oznajmił, że prokuratorya nie uznała 
nic karygodnego w ogłoszeniu wyjątków z dzieł po­
wszechnie znanych, a nie można przecież pociągać 
Woltera przed sąd przysięgłych. Ależ na tej zasa­
dzie możnaby powtórzyć bezeceństwa pamiętnego 
„Póre Duchesne", albowiemf] autor czasopisma na­
zwanego jego imieniem, jako nieżyjący nie może od­
powiadać. Dla czego jednak nie postanowiono prze­
drukować listów Woltera do Fryderyka H  wielkie­
go filozofa zdaniem autora i do Katarzyny II, któ­
rą on przeżwał Semiramidą północy ? Repubikanin 
Wolter schlebiał monarchom i brał od nich p;e- 
niądze.

Rada municypalna paryska chciała, aby dzień 
30 maja przeznaczony na obchód Woltera, był uzna­
ny za dzień świąteczny dla całego m iasta; rząd 
jednak oparł się temu, aby nie wywołać groźnego 
oburzenia przeciwników, jak również odmówił ob­
chodzenia publicznie stuletnej pamiątki zburzenia 
Bastylli.

W parlamencie angielskim ciągle jeszcze toczą 
się obrady nad rezolucyą Hartingtona, którą opo- 
zycya liberalna chciałaby wyzyskać, by ją  obrócić 
na wotum nieufności dla rządu z powodu powoła­
nia wojsk indyjskich do Europy. Izba wyższa liczą­
ca więcej torysów niż whigów, poprzestała już na 
oświadczeniach gabinetu; Izba niższa nie wydala 
jeszcze uchwały w tym względzie. Opozycya widzi 
w tem powołaniu wojska z Iadyj jakby pewnik wo­
jenny i dla tego tak mu jest przeciwną, gdy rząd 
nie chce jeszcze przyznać, iż przewiduje wojnę i 
sposobi się do niej. Rzekł też lord Beaconsfield, źe 
rządy muszą nieMedy milczeć. Chcianoby go zaś 
podchwycić za słowo. Rząd angielski udaje też, że

nie wierzy, aby Rosya kupowała okręty w celu two­
rzenia korsarzów, i aby Ameryka miała zamiar, po­
zwalając uzbrajać się korsarzom w swych portach, 
działać wbrew deklaracyi paryskiej, do której przy­
stąpiła, a która korsarstwo poczytuje za zbrodnię.

Hr. Szuwalow zatrzymał się  dzień jeden w Fric- 
deriebsruhe u ks. Bismarka i podążył do Londy­
nu , gdzie się znowu znajduje punkt ciężkości 
obecnego położenia, gdyż od postanowień gabine­
tu angielskiego zależy dalszy rozwój wypadków. 
W Berlinie, jak nam donoszą, hr. Szuwałow był 
bardzo milczący boutonni, co też potwierdza także 
Nordd. allg. Ztg. To tylko zdaje się być pewnem, 
że wcale nie rozchodzi się o wyłączne załatwienie 
sporu angielsko-rosyjskiego, ale o umożebnienie ze ­
brania się kongresu, a zatem o próbę europejskie­
go załatwienia sprawy wschodniej. O kongresie też 
coraz więcej jest mowy i zebranie się jego znowu 
z pewnym naciskiem zapowiedzianem jest w pierw­
szej połowie czerwca. Times zapewniał jednak 
wczoraj, że Anglia obstaje przy dawnych swoich 
żądaniach co do kongresu, a zatem albo hr. Szu- 
wałow wiezie ze sobą ustępstwo w tej mierze i Rosyi, 
cofnięcie się jej z zajmowanego dotąd stanowiska, 
albo kongres znowu nie przyjdzie do skutku. J e ­
żeli hr. Szuwałow, piszą nam, był milczącym w Ber­
linie, to pewne 03oby towarzyszące mu nie taiły, że 
.stan Rosyi jest opłakany i twierdziły, że stara Ro­
sya rozkłada się i że za kilka la t nic z niej nic 
pozostanie i coś innego stanąć mu3i w jej miejscu. 
„Wojny, m ówiły owę osoby, Rosya nie jest w stanie 
prowadzić i wojna do niczego doprowadzić nie może, 
a może mieć jedynie na celu danie W. książętom  
pola do odznaczenia się i podniesienia upadającego 
uroku. Dziś już każdy dzień kosztuje nas dwa m i­
liony rubli w złocie, co, dodano z naciskiem, zna­
czy trzy miliony w papierach".

W Anglii dalej prowadzone są uzbrojenia i przy­
gotowania wojenne, jak gdyby nie pokładano naj­
mniejszej wiary w pokojowe nadzieje. Anglia uzbra­
ja się na wielką skalę w torpedy i przyrządy tor­
pedowe, a wszystko już jest przygotowane, aby 
Tamizę zamknąć temi nowoezesnemi środkami o- 
bronnemi.

W Konstantynopolu zamiaBt oczekiwanego star­
cia między rosyjskiemi a tureckiemi wojskami, po­
jawiła się nowa próba rewolucyi wewnętrznej, któ­
rej znaczenie i doniosłość dotąd nie są wyjaśnione. 
Jak zwykle, usiłowano wmięszać w te zamieszki 
nazwisko ex-sułtana Murada. Zdaje się jednak, że 
głównym powodem rozruchów stało się nagroma­
dzenie w stolicy wielkiej liczby wychodźców, któ­
rzy z głodu umierają. Być jednak może, że obca 
ręka kierowała spiskiem. _

Tymczasem gromadzi się chmura od stro­
ny Czarnogóry. Ks. Mikołaj dla upozorowania no­
wych zdobyczy, zdaje się chcieć weprzeć w Tur- 
cyę, iż ona zamierza rozpocząć walkę. Przypomina 
to znaną bajkę o wilku i jagnięciu, tylko że tym 
razem jagnię występuje w roli wilka. Tureccy do- 
wódzcy zaręczają, że nie myślą wcale o zaczepce, 
konsulowie potwierdzają, iż rzeczywiście nie ma 
żadnych przygotowań do nowej walki, ale mimo 
tego ks. Mikołaj zbroi się i grozi. Zachodzi tu wa­
żna sprawa Antivari. Przyłączenie tej fortecy do 
Czarnogóry, sprzeciwia się najzupełniej interesom 
Austryi, ks. Czarnogórski zaś chce zapewnić sobie 
jej stałe posiadanie, a z Petersburga znowu przed­
stawiają tę sprawę jako dotykającą osobistego ho­
noru Cesarza Aleksandra, który ma być słowem 
związany względem swojego ulubieńca ks. Mikołaja.

W Albanii pojawia się ruch, który podnosi pro- 
testacyę przeciw przyłączeniu tego kraju do jakie­
gokolwiek państwa. Upatrują we wzrastającej tam 
agitacyi rękę Włoch.

Z Adryanopola donoszą do Konstantynopola o 
porażce powstańców gór Rodope. Na Krecie zaś 
wojska tureckie odnieść miały znaczne zwycięstwo 
nad powstańcami.

Z Bukaresztu zaprzeczają aby rząd rumuński 
zawarł nową z Rosyą konwencyę. Ministeryum gło­
si, iż nigdy nie podpisze umowy z mocarstwem 
które raz już nie dotrzymało konwencyi kwietnio­
wej.

Głównym przedmiotem zajęcia dla ostatnich dzien­
ników rosyjskich są domysły i wiadomości o ewen­
tualnych skutkach misyi hr. Szuwałowa._ Większość 
dzienników zapatruje się dość sceptycznie na podo­
bieństwo polubownego załatwienia zatargów z An­
glią. B iriew yja  Wiedomosti tylko twierdzą, że rząd 
rosyjski wykazałby złe zrozumienie interesów kraju, 
gdyby nie zgodził się na ustępstwa chociażby bar­
dzo znaczne, byle uniknąć wojny z Anglią. Jest 
więc ten dziennik dobrej otuchy i ma nadzieję że 
hr. Szuwałow z takiemi wyjechał z Petersburga in- 
srukeyami, które doprowadzą do porozumienia się 
z Anglią, bardzo dla Rosyi pożądanego. Wszystkie zaś 
organa prasy, które zachęcają rząd do opornego za­
chowywania się w rokowaniach z Anglią nazywa „szko- 
dliwemi, dzikiemi i występnemi". Nowoje Wremia 
otrzymuje wiadomość z Berlina, że przedłożenia ro­
syjskie, które hr. Szuwałow wiezie do Londynu za­
wierają w sobie materyał do „stanowczego roz- 
strzygnienia sprawy wschodnie] w Europie i Azyi." 
Przedłożenia te takiego są rodzaju, że po nich bez­
pośrednio nastąpić musi albo pokój stanowczy, albo

wybuch wojny. Jeżeli nastąpi, _ wojna to ciężar jej 
spadnie oczywiście na Anglię i Rosyę zarówno, je­
żeli pokój, to straci na nim w pierwszym rzędzie 
Tureya, poczęści zaś Austrya i Rosya, na rzecz zaś 
Anglii wypadną same korzyści. Na pokojowem roz­
wiązaniu sprawy najbardziej ucierpi Tureya, bo po­
strada wszystkie prawie posiadłości swe w Europie, 
po niej zaś i Austrya, która straci raz na zawsze 
wszelkie wpływy na półwyspie Bałkańskim. „Wszy­
stko to dość jeszcze jest ciemne — powiada N o­
woje W remia, ale ciekawe szczególnie z tej strony: 
jakim sposobem dadzą się pogodzić tak sprzeczne 
z sobą interesa, jak angielskie i rosyjskie na pół­
wyspie Bałkańskim ? . .  Qui vivra-verra / “

Korespondent wiedeński do Golosa pisze, że 
prawdopodobieństwo zgody Rosyi z Anglią „na­
pełnia przerażeniem" mężów stanu austro-węgier­
skich. Obawiają się oni, i słusznie, aby przy zała­
twieniu spraw wschodnich interesa Austryi niezo- 
stały pominięte zupełnie. Dla tego też gabinet wie­
deński zamierza domagać się energicznie zwołania 
kongresu, twierdząc, że żadna ugoda dwóch mo­
carstw bez kongresu nie może być obowiązującą. 
W Wiedniu posiedzenia ministrów pod prezydencyą 
Cesarza odbywają się prawie codziennie. „Słowem 
Austrya jest teraz w wielkiih kłopotach, powiada 
w końcu korespondent, nietając się między potrze­
bą zbrojnego wystąpienia, a trwogą, że w takim 
razie może się znakść odosobnioną, a więc nie­
zbyt bezpieczną o byt własny.

W Petersburgu spodziewaną jest deputacya Buł­
garów, przybywająca dla złożenia uroczystych po­
dziękowań Cesarzowi za „wyswobodzenie z jarzma 
tureckiego." Ma ona stanąć w stolicy rosyjskićj d. 
28 maja i być podejmowaną z wielką uroczysto­
ścią, zwłaszcza, że przywódcą jej jest metropolita 
sofijski, persona grata  rządu rosyjskiego. Deputa­
cya ma ofiarować Cesarzowi obraz śś. Cyryla i Me- 
todyusza zdobny złotem i drogiemi kamieniami.

Gołos podaje wiadomość, że ministrem sprawie­
dliwości na miejsce hr. Pahlena ma być mianowa­
ny ks. Liwen, dotychczasowy pomocnik ministra 
majątków rządowych.

Ostatnie tiepeszs telegraficzne „Gzaiss.M
Wiedeń 22 maja wieczór (pryw). Zaburzenia, 

o których donoszą z Konstantynopola, były wywo­
łane spiskiem mającym na celH obalenie sułtana 
Hamida i obwołanie napowrót sułtanem Murada, 
Doniesienia z Czarnogóry brzmią bardzo niepoko­
jąco. Czarnogóra robi na wielkie rozmiary przygo­
towania do wojny pod pozorem, źe Albania zamie­
rza na nią uderzyć. Przypuszczenie to nie mające 
najmniejszej podstawy wykazuje, że książę Mikoła; 
stara się o sposobność wywołania nowej wojny. 
Podobny zamach Czarnogóry mógłby spowadzić wiel­
kie zawikłania, zwłaszcza, że Austrya gotową jest 
przedsiębrać środki energiczne, a zatargi między 
Rosyą a Austryą z powodu roszczeń Czarnogóry 
co się tyczy Durazzo i Antivari nie są wcale za- 
godzone.

Wiedeń 23 maja. (pryw.) Dr Maurycy S t  r  a- 
s z e w s k i  prywatny docent mianowany został nad­
zwyczajnym profesorem filozofii przy Uniwersytecie 
w Krakowie.—  Donoszą z Pesztu, że N. Pan ułaska­
wił profesora Dr Wagnera, skazanego na trzy mie­
siące aresztu za zabicie w pojedynku syna ministra 
Perczela.—Z B e r l i n a  donoszą, że partya postępo­
wa, środek, oraz partya narodowo-liberalna posta­
nowiły jednozgodnie głosować przeciw ustawie za­
machowej (tak nazwano ustawę przeciw socyalistom, 
wywołaną na życie cesarza). Głównym mówcą par­
tyi postępowej naznaczony R ichter; w imieniu par­
tyi narodowo-liberalnej mówić będzie Bennigsen, ze 
środka zabiorą głos Joerg, Reichensperger, Windt- 
horst. Tagblatt zamieszcza telegram z Londynu, 
który mówi: Konserwatysta, książę Athole (Mur­
ray) po posłuchaniu u królowej nadmienił na mee- 
tingu, że królowa wyraziła się, iż jak mniema, po 
kój będzie utrzymanym. Deutsche Ztg  dowiaduje 
się z B e r l i n a ,  że można uważać przyjście do 
skutku kongresu w przyszłym miesiącu za rzecz 
pewną. Presse donosi z K o t a r u :  W Cetyni za­
rządzono nowe uzbrojenia, jakoby z tego powodu, 
że Turcy zamierzają napaść Czarnogórę. Gubernator 
Albanii Hussein zaprzecza najwyraźniej, aby istnia 
podobny zamiar.

Wiedeń 23 maja. Wydział ugodowy przyjął 
wszystkie ważniejsze zmiany, zaprowadzone przez 
Izbę wyższą w statucie bankowym; tylko w art. 40 
przywrócono dodatek, który Izba wyższa opuściła, 
uważając, iż rzecz się sama przez się rozumie. 
Dep. S c h a r s c h m i d t  zapowiedział wotum mniej­
szości. Umowę obu ministrów z bankiem narodo­
wym, oraz art. ly  i 2gi ustawy o długu 80 milio­
nowym, przyjęto.

Wiedeń 23go maja. Twierdzenie dzienników 
niektórych, jakoby marszałek bar. M a n t e u f f e  
przywiózł ze sobą własnoręczne pismo cesarza Wil­
helma do cesarza Austryackiego jest zupełnie bez- 
zasaduem. Jenerał Manteuffel nie zatrzymywał się 
w Wiedniu, lecz odjechał zaraz wprost do Gastein. 
Fremdenblatt ogłasza depesze o zaburzeniu po 
wstałem w K o n s t a n t y n o p o l u  w pałacu Czera

gan d. 20 b. m. Według tych depesz kilka tysię­
cy wychodźców zebrało się przed pałacem byłego 
sułtana Murada złorzecząc sułtanowi Abdulowi Ha- 
midowi i jego poufnym i domagając się chleba, 
Bój między zbiegowiskiem, które pod dowództwem 
Alego Suavi wtargnęło do pałacu, a wojskiem suł- 
tańskiem był zacięty. Rokoszanie dotarli aż do ex- 
sułtana Murada i obwołali go sułtanem. Murad je­
dnak nie usłuchał wezwania, aby stanął na ich 
czele i ukazał się wojsku oraz ludowi jako prawo­
wity sułtan; owszem prosił, aby życia jego szczę­
dzono i ukrył się, gdy przyszło do utarczki mię­
dzy wojskiem a rokoszanami. Wszyscy ci, którzy 
wkroczyli do pałacu, zostali częścią zabici, częścią 
ujęci. Murad podziękował wojsku. Murad robił 
wrażenie zupełnego idioty. Liczba zabitych i ran­
nych obustronnie wynosi 40.

Peszt 23 maja. Izba poselska uchwaliła bez 
zmiany ustawę o kwotach. Wydział bankowy tejże 
izby przyjął dziś bez zmiany przedłożenie o spła­

cie długu 80 milionowego Bankowi narodowemu; 
minister skarbu S z e l l  i poseł F a l k  rozwijali kwe- 
styę ze stanowiska słuszności, kładąc nacisk na to, 
że dla pragnących, aby ugoda przyszła do skutku, 
jestto jedyny sposób rozwiązania, który na kraj nie 
nakłada bezpośrednio ciężarów. Następnie wydział 
zgodził się na zmiany poczynione przez Izbę wyż­
szą w statucie bankowym, które są identyczne z u- 
chwalonemi w Austryi. Wydział celny zaś zgodził 
się na zmiany poczynione przez tę Izbę w związku 
celnym, taryfie celnej i traktacie z Lloydem.

I Ś e r i i n  22 maja. Provinz. Corresp. p isze: Ce­
sarz prawdopodobnie udaje się w drugiej połowie 
czerwca do Ems. Z podróżą Śzuwałowa wiążą się 
ciągle widoki przychylne uzyskaniu porozumienia 
się pełnego nadziei między Anglią a Rosyą. Naj­
nowsze oświadczenia ministrów angielskich, tudzież 
objawy zdań w Petersburgu kładą nacisk na ży­
czenie i nadzieję nowego zapewnienia pokoju euro­
pejskiego.

Pary* 22 maja. Arcyks. K a r o l  L u d w i k  i 
M a c - M a h o n  oddali sobie nawzajem wizyty.

Londyn 22 maja. Globe donosi z K o p e n h a ­
gi ,  że dwa pancerne okręty rosyjskie płynąc z Kron- 
stadtu, przebyły cichaczem nocą Sund i miały po­
płynąć do Ameryki. Ajenci rosyjscy w Szwecyi za­
kupili już kilka parowców.

Londyn 23 maja. Hr. S z u w a ł o w  miał dziś 
rozmowę z margr. S a l i s b u r y m ;  jutro odbędzie 
się prawdopodobnie rada gabinetowa. D aily Tele­
graph sądzi, że propozycye, które przywozi z sobą 
Szuwałow, mogłyby nastręczyć możność bezzwło­
cznego rozwiązania, jeśliby znalazły dobre przyjęcie 
u rządu angielskiego. Times mniema, że Rosya 
musi spełnić w głównej rzeczy warunek kongresu 
postawiony przez Anglię, jakkolwiek może w formie 
nieco zmienionej.

Petersburg' 22 maja. Agence russe i Journal 
de S t Peterśbourg wzywają czytelników, wskazując 
na depeszę stambulską T im esa , aby mieli się na 
baczności przed pesymistycznemi doniesieniami z Kon­
stantynopola, gdzie chcianoby przeszkodzić porozu­
mieniu się Anglii i Rosyi. Dowodem tego chybiony 
spisek na Sułtana. Gonie o urzędowy zapowiada na 
jutro przyjęcie Szacha Perskiego w pałacu cesar­
skim. Tenże dziennik ogłasza adres z powinszowa­
niem deputowanych szlachty petersburskiej do Ce­
sarza Niemieckiego oraz odpowiedź Cesarza, nako- 
niec telegram z podziękowaniem Carewicza następcy 
tronu do stowarzyszenia kupców moskiewskich za 
przysłanie 400,000 rubli na flotę ochotniczą.

Konstantynopol 23 maja. Flota angielska 
wróciła znów do zatoki l3mid. Dziś w nocy po­
wstał p o ż a r  w Wysokiej Porcie. Środkowa część 
budynku zgorzała; pawilony boczne pozostały nie­
tknięte; archiwa nieuszkodzone.

Konstantynopol 23 maja. Większa część 
wysokiej Porty zupełnie s p a l o n a  a tylko wielki 
wezyrat i część ministerstwa spraw zagranicznych 
utrzymały się; ministerstwa sprawiedliwości, spraw 
wewnętrznych i oświaty, tudzież Rada stanu zni­
szczone. Wielka liczba wychodźców wsiada dziś na 
okręty i jest odsyłaną.

Kursa. W i e d e ń  23 maja, godz. 2 m. 30 
po poł.— Renta papierowa 62 35.— Renta srebrna
65- Renta złota 71-90. — Losy z r. 1860
114-— . — Akcye Banku Narodowego 799'—.— 
Akcye kredytowe 217-— . — Londyn 121-10. — 
Srebro 105-20. —  Napoleony 9-69— . —  Lombardy 
72-75. — Losy z roku 1864 141-25.— Akcye 
kolei Karola Ludwika 246-75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 121-—. — Akcye kolei 
węg. półn.-W8chodn. 111'50—. Anglo-Bank 92 75. 
Obligacye indemn. galic. 86 20. — Losy prem. 
węgierskie 75 80. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
105- Akcye kolei półn. zach. austr. 106 75
— Listy zast. hipoteczne 89 20. Marki 59 80 — 
Ruble 119-75. — 6 %  Listy zast. galic. Zakłada 
kredyt. Ziem. 87-50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A ntoni Klobukoucski.

t e  pgia!|dzy ipapisrdw p M
23 Mija,

ta& d gsgśer. roayjBiS . . (sa lOu ssśgŁi) 
Sute! MCDray skrgesho'sry . „ 1 „
la sk a  Elsjslerafcs . , , . „ 1 0 0  „
Dsksl holsuisrakl wefiay • * 1 *
Smfct aasfeyasSd „ . n 1 «
SspoiSQEdsK „ • » 1 n
Pżdlagsrjsł >, . » 1 «
żO-issrkówka ntem. m&ws , „ 1 
Sseteo Busfrywife’a 5s» 1 > * ■ * •

Sijpoay nuste. iwelw. ptalm  » fsa J.03 ssŁ>
L isty  e ę s te s f ts  i  t&Ugi} 

P M * * * * .  te s je m  gtóiiejdBks 2  
liSiSgfteye Sudeianisacy} . * galte. •
55* listy css*. Tow. kredyt, sism, . 1 
yĄ llsiy aast. Tow. ksedyt idem. ( s  g  

listy h p o tm w  banku hipot, I 5 
5< listy oJta&ae «rtóio. sak!, wtoie. % .«

5-/, listy vaet g. *. k*. *. w Krakowie, aw rot 
SB 36 lat, *r .brom 3.00 bL w. a. 

t#  listy bmŁ ję, s. kr. s. w Krakowie, swrot e>
ss 3? lat, bauknot, sa 100 *ł, w .».

Ilgty zast. g. z. kr. s. w Krakowie, swrot 
s.8 3.8 lat, banknot, aa 3.00 i i .  w. a. 

b i  listy saat. g. a. kr. %. w Krakowie, zwrot.
zs 20 lat, banknot, aa 100 ri, w. a. 

Brioritsty banka gal. d, h. i p. w Krak. (es 100^) 
listy saatawne król. Pol. sor. I (za 100 r.) 

t/ś limy ERirtawno król. Pol. S6r. II (aa 100 r.) 
bi listy zastawne kró). Polskiego (aa 100 r.) 
Ifi listy likwidao. król. Polskiego (aa 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
4 boye kolei Karol* Ludwik* po ałr, 200

„ n Lwowako-Oaerniow. „ ,  200
4 hśpot. we Lwowie wpł. zOO at. „ „ 200
, tanku gal ó!a k. i presns. w fosfe. « 8'

117 50
1 70 

58 26
5 63
6 63 
9 60
§ aa

105 -  
184 -

*3 — 
: 5 -
n  — 
sa m
8* 50
80 —

U  25

38 —

94 — 
50 — 
97 M 
97 50 2 
197 60-ó 
8i

o>

143 —
HIS 50

86 -

119 60 
i  90 

61 -  
6 00 
6 80 
9 82 

10 08

507 ~  
106 50

m  -
80 -  
8 • 60 
80 50 
95 —

W -

88 50

92

97
70

Losy krajowe *
Leay mteata
Lwy m. EOisnifflawpwa

- ' 7  fa. -  o X
99 60A 
87 75 2.

247 —
128 50

100 -

22 Mejfc.
5jó sjsdis, dług foSsSw. feeafc.

Ofeli@sc.lind. nil, Auate.
„ „ steskia
„ „
» » fusieyjfkle
„ „ bu*ow?Ask

* ,, ,. aledmlogr.
6 4  wagioMIks poiyaskB kol 

{90 800 fesaSs.) ISO sfe
LńSy m s k m n s : 

sf» Bsnkffi earod listy 
a „ gffiiScyjsfcls . . . .

s £Miia”sakL kr.-4 wiofe.
1 Zskł. kr. s, w Krsk.wS. 18 

2/
8-11  I ł  ł ł  II  K  I I  II

-  II  ? ł I I  I I  i f  t |
V /e S .7- „ „ „ „
Vp węgierskie Siaty
1 15 sałcł. kred. austr.. . 

aakł. kr. Kiera BUBts’. , 
spłsoa).. w 33 latach . 

5 „  Domen, pailst. 120 zir. 
6 „  Banku gal. iiipot. .

PcAycski loteryjne i
Le#y pożyci. % reku 1833 . 

„ „ 1854 ,
„ 1860 , 

losów pożyczki anstr. 
paóstw, s t. 1860 . .

Losy poiyciłri s  r, 1H64 .

płaoę

14 M 18 -
SO - 82 60

62 10 62 25
63 - 16 16

ł  4  50 K5
i  3  26 103 75

79 6 80 ~
35 90 86 -
B2 2 82 75
76 75 77 -•

99 75 100 -

98 5'. 98 7C
78 76 c* —
84 - 84 5
92 - 93 8.
sO - 92 -
95
87 50 w-, w.
H  ■-
— — 77 —

110 50 110 76

91 CO 89 -
144 25 H 3 -
8i 20 89 60

336 -- 337 -
103 ~ 108 6C
114 134 6(

Lway

121
141
7?

122
141

76
75

Goffioircais . . • 
ksadytowe . . •

;  K i *  . .

kł!’s t  Gfflsol.' i
s f e t a  Bady . . 
ffśssdlsshgrasSs . 
Su. WaldstTin . . 
Su. Seglevich , . 
Badoi& , . . . 
tureckie 400-frank.

bankom  i p r tm .
łanim narad, atańtyaa, 
KsfeJada kredytowego . 
.Żeglugi as Dnnś^a
Kolei j»ó««q<3- Ferdynanda 

rssdowej fe. a. . - 
sachod. o. Kl&hiety » 
Poftodsłowej . . . 
Galicyjskiej. . . .  
Gsanjiowieoldęj . . 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod, 
ks. Rudolfa 200 a!, sr. 
AlfÓbtako-FinraMiKk. 
Koszyoko-Bogumił. . 
Biodmiogrodzkiej 
(Jiuańskiej . . . .  
wsohodnio-węgierekie. 
anstryack. póln.-zsoh. 
Prariolozka Jdeofa . 

Banko anglo-anstryaekiego 
Saklado kredytowego węg. 
Etaku frsnko-siutryaokiego

i ł

eł

U  - 25 —
162 - 162 50

m  25 t t  5t
88 60 §9 -
il7 75 23 27

50 30 6
28 26 i 9 7
i> »8 2
26 25 86 76
,12 7f 23 9-
14 26 14 75
14 60 15 -
16 2C- 16 4

786 ;S8
<15 90 16 -

B83 8 >
2090 -i 098

256 76 2c
111 76 172 ii.

i i  Ot 73 —
■•48 243 5t
120 75 121 26

111 ~ 111 50
113 ~ 118 : 0
115 - 115 2'
104 76 105 25

193 - 193 -

106 ~ 106 25
129 COU 9 -
91 25 91 4('

191 ~ 191 26
0 - 0

—a e~ — —

Saaba galisyj, dla handle 
l praeas. w Rrebowla 

s teajoweg® gallsyjsk.
m  Lwewis . . .

8 wistScdsklMo ś0g s- 
Sachs ylodow. . . 

s gslia. tópo&ssssegs ■ 
s dla ofefotn ogólnej

OUigi pimanefate&ai

SBdatwowrf 500 fe. 
Isnieys * r. 1867 , 
południowe) 500 ft. 
Bony 1876-1876 65* 
pól. e. Fer, 100 sir. sa.Ł 

B s lOOrir.WE 
„ wsrabr.5^ 

połasi, półn. niosą, 6*1 
s» 100 sfr. w. a, .

w Brebrie , , 
gsL Kar. Lad. 800 r .b  
w urebf. W sb 100 u h  
gkniays u .  . . • 
Lwowako-Cserniow. 
300 złr. (w sr. ial.00 
Emisja z r. 1867 . 
Siedmiog, 200 rfr. w. 8. 
ks.Rndolfa300 złr.w.a 
w sreb. 6 zs 100 złr.

po 300 « r. . . . 

W almiy:

Oaawkfw korony • • - 
„ i i ta l  m wsst

S3 -

72 26 
168 
160 — 
113 26

103 
97 76 

107 -

i 02 75 
101 —

79 76 
79 
64 -

76 

91 -

5 73
5 78

53 60

HspcSeor.dory . , , ,
-mweryay angielskie . .

rosyjskie . . 
freko . . . . . .
ifrstero, baseny .
Saab. pań. Kiemiaa. uslOOs 
jJsfeel

72 51 
159 -

103 50 
98 26 

107 6(

103 96 
101 50

80 25 
79 60 
64 60

76 60

92 -

5 74
6 74

pteeę 
0» 71 
>2 l f  
09 98 

108 59

63 91 
ł  19

Bisrikw 21 maja

Uafest holenderski . . .
_ fiRsurfiłci * • » •

PóSmperyał rssyjski . . 
Bsfeel srebrny rosyjski .

- papierowy . . .
Marki (100) . . . . .  
Listy s s s t  Tow. br. gał.

„ * Basku liipotees.
Obiigi indemn. bes kupon. 
Akcye kolei gal. K< h- be*

„ Lwow.-Osern. 
Bsukn klpot- g»l

21 maja,

Listy zastawne lej oeryi .
2ej seryi . 
knpon . .

„ „ nowe
knpon . .

, likwidacyjne . . .
supon •

Solc) warsiawsko-wseStó-
m i»

Bcey}.pp£y«tó® p rea . 1SS4 r

1 fil § 70
6 h5 0 75
8 30 9 98
i i i 1 87
1 18 1 SO

59 5 ■' SO 50
93 85 64 85
7* 25 80 25
88 <5 83 80
85 89 86 30

S45 50 S48 —
1V0 — 182 —
847 50 §50

rah.| kop,
iw  — 
100 

16'% 
93 80 
20S»/lf 
86 £5 
188%

230 — 
22S - -

~S~W " 
12 21 
13
<5 61

69 -
.i 19'«

99 20 

87 15



C Z A S  2  P ią t k u  2 4  M a ja  1 8 7 8 *

W | T i 2 (M iE ie b  O J e a  i w .  l e o w s  X I I I
W W  5; wjdrakowanem z odwrotnej strony J » -  

SC& IsS®g©«S»wSeAs4«rem dssiem «l« 
S tz y n u u  p ? Ł j b j i e J  d e p u t a e y !  p « l * -

e d r e w e s K , do sprzedania bz. 4 c ,  tuzin 
■>0 o , 100 szt. 3 zlr., iOOO szt. 90 złr. w KSIĘ­
GARNI KATOLICKIEJ Dra WŁADYSŁAWA 
SUŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE. (1061-4-6'

S t a t c y  g l p s s w e  S a j ś w .  M a r y l  P a c -
sny *  L o u r d e s  1 metr 90 cent. metrów wyso­
kie, prawdziwie artystycznie i jak najwierniej we 
die objawienia modelowane tak białe jak i deko­
rowane poleca S i.e ię )K a r n la  k a t o l i c k a  D r .  
W ł a d y s t a w «  M t ł & o w a & le g o  w  K r a -  
K o w l e .  (1052-4-6)

KSI ĘGARNI A 
a, Gebethnera I Spółki

oraz

Wydawnictwo U d  katolickich
to Krakowie, w Rynku g ł. , pod Nr. 17,

jest do nabycia:
S ł o t o  lA s f c l  X .  A S a s a .  H;giena 

it oraiDa czyli wskazówki dla matek chrześ 
cijsóstiph jak maią wychowywać dzieci 
Kraków 1876 r. Cena 80 cent. (1314-1-3)

Zakład zdrojowy w  Żegiestowie
położony w uroczej okolicy nad rz.ką Popradem wzniesiony o 2500 stóp

nad poziom morza,

zostaje otwartf z dslem 1 Czer b. r.
Szczawa m a g n e y z o  wo-wapienno-żelazista, jednostajne bslsamiezne powie­
trze, sprzyjające szczególniej w chorobach piersiowy ch i w braku dosta­

tecznego odżywiania się.
Łazienki do kąpieli mineralnych, nasiadowyrh, borowinowych, kąpiele na­

tryskowe i P o p r i d o w e ,  
równające się kąpielom morskim. Przybyło w roku bieżącem 70 pokoi, 
mieszkania wygodne i wesołe z odpowiedniem umeblowaniem. Dwie re- 

stauracye i osobna dla Izraelitów, poczta i apteka w miejscu.
Do uprzyjemnienia pobytu muzyka, towarzyskie wycieczki, wspólne prze­

chadzki i wieczorki tańcujące.
Podróż koleją Tamowsko-Lelachowaką; przestanek kolejowy przy samym

Z akładzie.
Wszelkie zamówienia worost do zarządu zdrojowego. Bliższych wy­

jaśnień udziela lekarz zdrojowy © F . T ytS IS  S z c z e p « ń 9 k l .  (1313-1-3)

P R A W N I K
z dwuletnią prał tyką sądową i 4-letmą a- 
dwokacką, ostatnią podczas studyów uniwer 
s- tćckich nabytą, poszukuje posady jako kon- 
cspiect notaryalny. Adres: A. w Starej soli 
przez Chyrów. (1333-1-2)

Do wynajęcia od 1 Lipca
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod L. 322 o- 
bok Hotelu Drezdeńskiego: C z t e r y  g is -  
K o j o  z przedpokojem, nyżą, kuchnią i spi­
żarnią na I piętrze; t r z y  p o f e o j e  z 
przedpokojem, nyżą i kuchnią na III piętrze. 
J P o k ó j  z meblami na II piętrze od Igo 
Cze wca. (1332-1-6)

t Ces. król. wył. uprz. ces. i król. węg. uprz.

Kwintesencja z korzenia łopuchowego
jedyny środek przyspieszający porost 
włosów na brodzie i głow;e, skutku­
jący u każdego bez wyjątka wiekn i 
rodzajn. Przeciw wypadaniu włosów 
pomaga eseneya w okamgnieniu i ku 
temu potrzebny jest jeden flakon.

Cena flakonu kwintesencyi z korze­
nia łopuchowego 1  złr.

Flakon esencyi z korzenialopucho- 
wego 80 cent.

Do równoczesnego użycia z powy­
żej wymienionemi eseneyami polecam 
jedynie u mnie wyrabianą

z kory chinowej 
pomadę i olejek,
które porost włosów przyspieszają, 
tymże piękny kolor nadają i łupież 
niszczą, zapobiegając zarazem tworze­
niu się tegoż Wszystkich innych po­

mad i olejków nie należy używać 
wraz z eseneyami, gdyżby skuteczność 
się osłabiała, lub nie osiągniętoby 
celu.

Cena 6zklannego słoika wielkiego 
pomady chinowej 1 zlr. JO c., mniej­
szego 1  złr.

Flakonik olejku chinowego 1 złr.

Przestroga.
Ponieważ wyrabiane prz«zemnie po­

wyższe środki były już kilkakrotnie 
naśladowane i fałszowane, opatrzy­
łem każdy przezemn:e wyrabiany ar­
tykuł obok umieszczoną zaprotokoło­
waną marką ochronną i oświadczam, 
że podobne przez kogokolwiek bądź 
innego wyrabiane tego rodra:u arty­
kuły są podrobiono i rfalszowane 
przed których kupnem ostrzegam.

Protokołowana marka ochronna.

w wieku 13 do 15 lat, poszukują handel 
towarów mieszanych J a k u b a  P o S a fe i ł  

w  e l s ś l e .

Prawdziwego Portland Cementu
można dc stad w handlu

Ja& óba f» o la k a  w  J s s l e
w baryłkach po 50, ICO i 175 kilo. (1330-1-3) I

Filia d t p .  gal. Akcyjnego Baniu Hipotecznego
W KRAKOWIE

H j & e k ,  r ó g  u l i c y  S i e w s I i i e J  nm  d o l e ,

udziela (1195-4-)

X A I n l C X K I
na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, 
tudzież na efekta wartościowe, niemniej przyj­

muje takowe do przechowania.

KAMTOR WUHIAJU
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. Po­
lecenia z prowincyi załatwiają się bezzwłocznie.
© e & ł s i i t y  c a y n s H i ś e i  M u r o w y c h :  © f i  9  f i u  t%IV 2 

p r ® € i ^ p # l s s d i a l e u ł  I  o d  3  <1© 5  p o p o ł u d n i u .

Świeży transport
t r i m n n m  PMIYEKICH
M i  l i i i  U U i i  L A A

p o  H m la r l j o w a n y c ! !  c e n a c b

hotela K rakow skim  Nr.
[1568 5-] ______

W O .

OGRODNIK
uzdolniony poszukuje obowiązku od 1 lipoa 
1878 r. Wykszać się może najlepazerni świa- 
dectwami, z których jedno z 19 letniego, d 
ostatnie z 9 letniego pobvtn na jednem miej- 
s~u. Adres: Ksawery Wójcikiewicz, poczta 
P r z e c ł a w .  (1275-2-3)

APTEKi JOD S H l f f l f
Konstantego liswwshiep

w Kr a k o w i e  firjy ulicy FloryańskiśJ

W o i f  m i a e r a l i a
tak krajowe jakoteż zagraniczne

i sprzedaje takowe 
pojedynczo.

skrzyniami jakoteS
(1182 7-)

1864 r, promesy po zlr. 4 cni 56 i stempel!
Ciągnienie 1 czerwca! Główna wygrana 200,000 zlr .!

1 8 3 9  r o k u  lo s y  p a ń s tw o w e ,
których ostatnie ciągnieuie seryj z wygrsnomi przeszło d z O e w lę ć  Bssil8®ia«4w ®tj“. jnź 
I n r r a d is ta  t>. r .  się odbędzie i od niedawna o złr. 30 w kursie podskoczyły, kapniemy 
i sprzedajemy każdego czasu. - [1163-9-14]

I f l t r a i  ŁC® . w Wiedli, D r s M m  Ir. 16.
Z przyjemnością poświadczam Panu na podstawie licznych doświadczeń, że obydwa Pańskie 

preparaty .kwintesencja z korzenia łopuchowego i pomada z kory chinowej, a właściwie chinowy 
olejek* używany według pańskiej wskazówki, są niezrównanemi środkami na porost włosów, gdyż utrzy­
mują głowę w czystości, wzmacniają, a tsmsamem usuwają łupież, przyspieszają porost włosów, czynią 
takowe miękiemi i Iśniącemi, zapobiegają siwiźnie, wogóle utrzymują je w młodocianym i świeżym stanie.

Wybornej skuteczności są oba te preparaty dla wyłysiałych po_ przebytych ciężkich chorobach, 
które wypadanie włosów za sobą pociągają, a to: tyfus, róża, ospa i inne choroby tak zapalne, jako-
też chroniczne, szczególnie dia wyłysiałych po przebyciu tajemnych chorób i bólów nerwowych.

Dr. J. Lshntr, w Wiedniu, Mayssengasss Nr. 9.
F e d a s lę k o w a n  ie .

WPsn J. P a te r n o s s  w W ied n iu .
Moje najżywsze podziękowanie za szybką i nadspodziewaną skuteczność, którą osisgnęłanj za- 

pomocą Pańskiej .kwintesencyi z korzenia łopuchowego wraz z pomadą z kory cbinowtj.“ Już po 
użyciu trzeciej flaszki otrzymałam na łysej głowie mojej znowu włosy, które gdy ciągle używam esen- 

P e w i e n  h a n d e l  h a r t o w n y  p o s z u -  I cyę, steją się bujoiejszemi i piękniejszemi, jak przedtem.
. i  , i r 1 Polecając jaknajgoręcej wszystkim na włosy cierpiącym doświadczone te preparata, zostawiam
KUJ6  z n a c z n e g o  u o s i a w c y  K u r z y  Cli I Pańskiej dowolności, w imieniu dobrej rzeczy zużytkować ten mój list, upraszając zarazem o przy-
iaŚ . N a i t a n i e i  o b l i c z o n e  o f e r t y  n r z y i -  I słanie mi 4 flaszek kwintesencyi i trzech wielkich słoików pomady z kory chinowej.
J J J J j  r  j j  | z  poważaniem Magdalena Osu, Schiessstadtgasse Nr. 29.

Graz, dnia 27 lutego 1878 r

Dla e!e?piąo; efc e a  piersi 1 płaesu “W
Dr. med, P iy M is s t Wyciąg dołowy m Spiskich Karpat

1 flaszka z opisem użycia 75 cut.

Cukierki H erbata1 S ls 50̂ ’
Od dziesięciu lat z najlepszym skutkiem używane przeciw k a s z l o w i ,  n i e ż y t o w i ,  chrypce ,  

k o k l u s z o w i ,  g r y p i e ,  a s t m i e ,  c i ę ż k i e m u  o d d y c h a n i u ,  k o l k o m ,  b r o n c h i t i s ,  z a p a l e  
u iom  p łu c  i t. d. L (1060-6-)

Prawdziwe do nabycia u wynalazcy samego J ó z e f o  ff'ayltlgBO  aptek, w T em e sz w a r se ,  
w B u d a p e s z c i e  u Józefa TBrSka, apt, KSnigsgasse Nr 7 ; w Eirabowie u A .  S l e ó l e o -  
kiego apt.; we L w o w i e  u K. Hackera apt.; w N o w y m  S ą c z u  u IŁosterklewicza spadk,

muje

s j e n t

(1351)
Reinhold Pilling
A ltenburgu  w  Sakson ii. |

Henryka Nestle mączka pożywna dla dzieci.
W i e l S d  d y p l o m  l & o n o r o w y .

Odpadki z bawełny)
{ulotne cząstki)

w f f ia j le p s a y s a , tudzież ś r e ­
d n i m  dla ffa fery -
M i s a i f ó w  w © t y  i t. p. sprzedaje 
fe n id £ ®  te P l©  (1170)

W. G. Swoboda
w w Czechach.

D z te r ia v a g o r z e ln i .
W M s n a c l i e w i e ,  mila od Tarnowa, 

jest do wydzierżawienia gorzelnia, w zupeł­
nie dobrym stanie, z nowym aparatem i we 
wszelkie przyrządy zaopatrzona.

Eównież może podpisany zarząd dostar­
czyć na czas dzierżawy potrzebne predukta 
za umówioną cenę.

Bliższych szczegółów udziela na zapytania 
Zarząd gospodarczy w Rzuchowie poczta 
Tarnów. (1274-2 4)

Zdolny gospodarz leśny
w wieku około 30 l&t, władający językiem I 
niemieckim i polskim, który obecnie więk-! 
szym lasem zarządza i najlepszemi polece-1 
nismi wykazać się może, poszukuje posady 
jako samrdzielny kierownik lasów. Łaskawe 
oferty przyjmuje pod adresem L . Barcz za­
rządca lasów w G r o d ź c u  p. Skoczów 
w Szląsku austryac. (1207-6-6)

Powyższa specyalności są jedynie prawdziwe do nabycia u podpisanego.
J .  ? A T E E I O N § ,  fabrykant perfum 1 właśclolel o. k. przywileju|

w  W i e d n i a ,  I , ,  S p l e g e l g R c a e  N r .  8 .
Główny skład dla Anglii 

F. M O T  T L  & C O M P . ,  L O N D Y N
6 0  Q u e e n  V i c t o r i a  S t r e e t  E .  C .

Sposób użyc:a w rozmaitych językach dołącza się. Zamiejscowa zamówienia załatwi*ją się ze, 1 
zaliczeniem lub za nadesłaniem gotówki rychło i dolicza się za opakowanie flakonu 10  cut. przy od-1 
biorze pół tuzina nie liczy się opakowanie (1354-1-6) j

g b t s d  w  SŁ rseSsow i®  a  SA. W is a m le w s ltS e -g ;© , e tp t .

K Ą P I E L I  BARDYÓW l
( B i & i t T F E L l P }  _

alkaliczao-nsuiyatyczny szczawik źel&zisty.
® O E p o © ^ ę c i e  p @ r y  d n i a  I g ®  c z e r w c a .

Ochronne położenie lesiste; zdrowe wygodne mieszkania dla osób pojedync ych i całych rodzin,! 
środki lecznicze, wygoda, kuchnia, restauracja, cukiernia itd. itd.

Rozsyłka wody mineralnej na wszystkie kierunki, do nabycia po najtańszej cenie we wszystkich | 
znanych składach wód mineralnych i handlach.

Wyjaśnień udziela zarząd kąpielowy. Zamówienia na wodę i mieszkania przyjmuje
31. K A T S C H E R , dzierżawca kąpieli.

Uwaga. Celem zapobieżenia omyłkom zwraca się uwagę, że b ą p i e l e  B e r t f e l d  zupełnie n i e  
d o t k n i ę t e  zostały p o ż a r e m ,  który 22 kwietnia zniszczył miasto Barayćw, gdyż kąpiele oddalone są 
o godzinę. W rozpoczęciu pory tudzież rozsyłce w o d y  nie nastąpiła ż a d n a  p r z e r w a .  (1157-S-5) |

Ł lo sn a  ś w l id e o l s r a
p ierw szych

słyns;ch lekarz;

Znale fabryczny.
Zupełne pożywienie dla nieu owląt i słabowitych dzieci. ^  ̂ ^

SI6we; gfeład aa Instryę-Węgry w Wiednia, I ,  Kaglergasse t
SSiJfafly w  Cr&Hcyi u t r z y m a j ą : ^  KRAKOWIE aptekarze: w . Redyk, a . Sie­

dlecki, J. Trauczyński i K. Wiszniewski-, w HlALY E, Keler apt 5 n BOCHNI J Michnik ko­
piec; w LIPNIKU E Sokalski apt ; w PRZEMYŚLU J. Maszewski ant;  w NOwTJŁ SĄCZU 
W. Filipek apt.; w TARNOWIE apt. L. Chodacki i A. Tenczyn; w RZESZOWIE J Schaitter i Sp.

IgUT* O s t p z e i c n i e .
w J i r i w a  jeżeli e Jykiety każdćj pu.szki zaopatrzone są podpi- 

p r a w a ^ i w a ,  sem wynalazcy: B lea .eS  X e s ć S e ,  oraz podpisem 
właściciela głównego składu: V . SSeH*Iy»fc.

Bf. C1ABLE ulica Viuienne, Nr. £6, | 
w PstySa. 

syrop ten leczy B u p ee ty , I 
l l a z a j e ,  wyrsaty 
ń l i s t y e s n e ,  e z y ś  ® 11 

(957-17 )
POMADA przeciw I S s z ą j e m  i w y r z n t o m
KĄPIELE MINERALNE przeciw ctabofoloKt

SYROP z CYTRYNIANU | 
ZELAJZA leczy sons je, ufs-aty n»«I*»S* j 
i s s j t ł o w y  b i a ł e .

Dołączony jest prospekt w polskim języka.
We Lwowie w aptece p. Mikolascha.

“  W. BIRNSTEIN,
Fabryka słota malarskiego

Jesuitengasse 9 w Bernie (Brunn)
poleca niniejszem wazyatkim pp. ia 
leiesowBDym swoje szczególnie czy­
stością i doskonałym gatunkiem od­
znaczające się z l o t ^  m ftla rsh ie  
p o s ló t l ia , s r e b r a  I p ię k n e  
ia e ta le  m a la r sk ie , b r o n s ;
p e z ta n e  itd., do jak najmiększe­
go odbioru, przyrzekając zawsze rze­
telną obsługę pizy stosunkowo niz- 
kich cenach. (1215-6-12)

Na żądanie przesyła cenniki.

f l < w i  -dhxixitlf j
Au Quinquina et au Gaeao combines

WIHO SGI4GAJ4CO-ODŻYWCZE BDGKAUD'A w połączenia zChijusi%; 
Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro­
wie za pomocę tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: ŚCIĄGAJĄCO-GŻYWCZYM. Przygotowany nawinie hisznańskiem 
wybornego gatunku'przyjemnego zmaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wętłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą* szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących 1

miDOIMWJlOŚCI, KIERIIEMIASH ■SUWOWTCH, CHBONICZmU BIMUMG8, OZŁABIZKIU rŁSIO- 
WBM, IIZBUWIHIACH BIERSTZH, ZOŁZACH, HOKBUOK, W TSŁTODAłH JOWAOTU DO
zdzowia ro entucH córeczkach.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚLADOWNICTW 

SKŁAD GŁÓWMY w optece P. ŁKBRAULTA, SS, ulica Róaumur, w PARYŻU, 
Dostać moina w Krahowih w aptece P„ Srauczyńskiego I w aptece P. Redyka; 

we Lwowih, w  aptece P. Mikolascha.

Jedyny skład dla sprzedaży oząstkowój w aptece Lebault, 
Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

Rue Reaumur, 53, w Paryżu,  — 
(811-42-)

l® ro n iesy  n a  1 8 ^ 4  roMia
złr. 4  Va i stempel.

Ciągnienie już Igo  e z e i w e a !
© l ó w u a  w y g r a a a  z l r .  510  ©, €$ O ©!

złr. 20 000, złr. 15.000, z!r. 10,000 itd.

1

Helia Proszki Soidliekie,
rT j l U ^  p w m m -

pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja firma.

Ze strony sądu wyssi«ssoa« 
ktry wykaśsty powtórni* M-
gzow&ois -mojój firmy i soak* 
ochronnego; ćsteegwa wise 
publiczność przed saksipssaa 
UMch fałszerstw, które obli* 
«soE® « , ns orafetrdecle

< ? « « «  * ® ^ 9 e « * ę to w iss» ® * ®  5 a .
-- . e w d s i w e  u fir«n o z n a c z o n y c h  s

O D K A  F K A M 0 D S K 1  I  S O L
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wsmocnienie cierpiącej ludzkości vra wszel­

kich wewnętrznych i zewnęteznych zapaleuiaoh, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, u-zów i zębów, zastarzałym i otwarty 

ranom, jątrzącym się ranora, gangrenie, rozpaleniu oesów. porażaniem i uszkodzeniom mała 
go rodzaju i t. d. i t. d. W*> f ia a a M sto ls  *  e f s S s « m  atśy® Sa 8 ® « . w .  et..

m

w
SS W  1

wszelkiego rodzaju
P r a w d z i w e  u firm o z n a c z o n y c h  t-

0 S .I J  T E A M O W I m. lr ® lin  Ł Co.
w » © ^ ą * s s  (w Norwegii).

Ze wszystkich w handlu znajdujących ii@ gatunków jedyny odpowiedni do leczni- 
żytku. Blwsaifc®- »  «jpSa»w * a iy ® ? ®  M ,e o s f io |«  1 liź??.czego użytku.

P r a w d z i w y  u firm ozB*-c*onyoh

tps.

W p » |» * a * d jia 8e s «  ciąguieniu a y eśe  l o s ó w  padło
z ł r .  w *  na przez

w ydan ą  prom esę.
nas

Wecfes l e r  g e a c  l i  ii f t

der idiinistratlei des H flH Ć U R  Wian, Wolseille Nr. 13.
Ch. Cohn. (1166-6-101

Mają aa składzie: w KRAKOWIE 
*Kf) W. Redyk apt., ( i f* )  H. Jawornicki,

(s f* ) A. Reichert apt., (xf) E. Seler apt.
M. Kulak apt., (x ł) Id . Liska aut., (xf) WitosSawaki apt. — w BOBROHLLU (xf*) N. Mro- 
towska apt. -  w DROHOBYCZU (z*) J. Aloxiswicz, (z*) L. Dobisynieeki s p L - -  w GLINIA­
NACH (x*) A, Helm apt. — w GURAHUMOSA (x) E. Botssat apt. — w JAROSŁATOU (x *) 
J. Rohm apt. -~ w KOLBUSZOWIE (i) Franc. Ruozek apt, — w XJMANOWIE (x) A. Mfiller 
apt. — we LWOWIE (x t* l Jak- B «w r apt., (r.y*) S. Rucker apt., (xf*) F. W. Królikowski, 
<xf) Stef. Markiewicz -  w LIPNIKU (i) E. Sokaktó a p t . - w NOlTYM SĄOZU IW . Fffipsk 
aut., ( i f * )  Kostarkiawicz wdowa, (xf) Rom. Jakubowski apt. — w NOV ila  i a.1wu v-T: O. 
L W  — w PRZEMYŚLU ( i ł* )  F. Nahlig apt., (f*) F. Geideszka — w RZESZOWIE (xf*) J. 
Sohaitcr i 8 p. — w SENDZISŻOWIE (i) Jan. Mezeraki apt.— w SŁOTWEJIS (z*) 3. Hodoly 
*pt. — w STANISŁAWOWIE ( i f )  A- Amirowicz apt, (s* f) F. Stecher ap t — w TARNOPO­
LU ( i f* )  F. Jamrogiewioz apt, ( i f * )  A. Morawets gpsdk., {*) Mich. Perl apt. -  w TARNO­
WIE f i t * )  W. T. A. Wiciogórzki, ( i f )  W. Mfildner i Sp.. ( i t )  F. Jjeszczynski, f i t )  L. Chodacki 
apt. — v  WADOWICACH (x+) I?. Iteoaig — w ZBABAZU (i*) Ed. Kruh apt., (x*) Susaenuaan—

w ŻYWCU (xl A. Blumenthal apt.

S~  A Ł I G 7 I . 0 W A  V O D A  D O  D S T .
Wedle zdania najsłynniejszych dentystów wyborny środek ochronny praedw 
bólom zębów, orzeźwiający i dzi&łsjący przeciw zgniliźnie. — Cena 60 ct. 

A.- WCDLEł, c. k. nadworny dostawca w W ie d D lU ,
(968-19 ) ___________ T n c h l t n b e n  Nr. 9.

Ekspedytor pztowji
znajdzie umiełzczenic w Pilznie. Bliższo warunki 
poda Pocztmistrz w L u b ie n i u  przy Myślenicach. 

(1280-2-3)

© jre^toi0 I administrator 
slerass^-fcli,

który od r. 1858 w jednym skarbie kilka klu- 
czów z dobremi rezultatami administrował, 
w tych tak gospodarstwo rolne systemem po- 
stępowym, lasy jak i inanipulacye kancela- 
ryjse z rarhunkowcśoią urządził i dotychczas 
ze wspomnianych dóbr klucz jeden z gorzel­
niami, znaczną owczarnią i stadem końsMem 
administruje, poszukuje dla polepszenia bytu 
matsryalnego i obszerniejszego za:ęcia odpo­
wiedniego dia siebie interesu w Galicyi lub 
cesarstwie rosyjskiemu Na żądanie wykazać 
się może od właściciela wzmiankowanych dóbr 
dobremi poleceniami. Ktoby z reflektujących 
panów właścicieli większych majątków ziem­
skich raczył kompetenta swojem zaufoniem 
zaszczycić, zachce bliższą wiadomość powziąść 
we L w o w i e ,  Łyczaków Nr. 7 dumie pię­
tro p^d adresem A. O. (1232-4-8)

~ w i e ś  S a w a -
w powiecie Wielickim, milę od Gdowa 
i Dobczyc oddslosa, obszaru 200 mor­
gów dobrze uprawnej pszennej gleby, 
budynki w dobrym stanie, J e s t  d o  
w y d l f e y i s w t e n f a  od ś Jana br. 
Bliższa wiadomość w Krakowie przy 
ulicy S z e w s k i e j  pod 3ma różami 
Nr.” 228, m . piętro. (1248-4-6)

Kuchenki oaftowe
j najlepszej k' nstrukcyi, naczynia i knoty do 
tychże, s rzytem znaczny dobór towarów że- 
lażnych i norymberskich, poleca po cenach 

j umiarkowasych (1193-4-6)

•B. Ł a a n c r ,
j Handel żelaza i  norymberski w Krakowie, 
przy ulicy Floryańskiej, naprzeciw hotelu 

Drezdeńskiego.

Br. MOW A l
(A D W O K A T  W O ŚW IĘ C IM IU

poszukuje

k o n c y p i e n t a
kilkuletnią praktyką adwokacką

lub sądową. (1300-2-3)

FOLWARK
stanów ąey osobny korpus tabularny, przeszło 
100 morgów obszaru, z lasem i ogrodami, 
zasiewami i inwentarzem, J « st a  w « l -  

I s e j  s ę k a  <1® s p r a e s l a n l a  za cenę 
6500 złr. w. a Glzba dobra, pszenna, po­
łożenie korzystne, okolica bardzo ładna i zdro­
wa Budynki w dobrym stanie. (1277-2-2)

Bliższej wiadomości udzieli właścicielka, 
| do której zgłosić się można pod adresem: 

ia .  w feissj k s s .  poczta L i m a n o w  a .

1 Dr. Bernard Icttaer |
otw orzy ł |  \

t i  M sncelsiryę a d w o -  | |
^  k a c k a  (1289-2»)k a c k ą  (iz89-» 

W B I A Ł Y .l
W J J I A Ł I .  f

Realność w Mieleń
I składająca się z domu mieszkalnego 
o 9 pokojach, piwnicy murowanej 
zabudowań gospodarskich, placu bu­
dowlanego, ogrodu i grunta w obję 
tości 3 morgów, jest z wolnej ręki 
zaraz do sprzedania. Bliższa wiado­
mość najdalej do 15 sierpnia b. r. pod 
adresem: D r. Karol Górski w Ta r -  

! u o w i e. ___________(1266-3-3)

Gsdook&au Drukarni .CZASU*. Oćpowiedsminy rz§dc® drukami Józef Łekotińsii.


